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Za 2 dni otwarcie Kongresu Pokoju w Wiedniu
Z olbrzymim entuzjazmem

przygotowują się na całym świecie masy pracujące

do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju
Agencja TASS donosi, że z Moskwy wyjechała do Wiednia na Kon- 

gres Narodów w Obronie Pokoju delegacja radziecka wybrana na IV 
Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju.

SPRAWOZDANIA 
z Kongresu Narodów 

w Obronie Pokoju
na antenie Polskiego Radia

Przez cały czas trwania Kon­
gresu Narodów w Obronie Poko­
ju w Wiedniu Polskie Radio na­
dawać będzie codziennie specjal­
ne audycje sprawozdawcze. Au­
dycje te nadawane będą w pro­
gramie I od godziny 18.00 do go­
dziny 18.30 oraz powtarzane w 
programie II od godz. 22.00 do 
22.30.

O programie radiowym w dniu 
otwarcia kongresu nastąpi spe­
cjalne zawiadomienie.

domaga się odwołania
posła Izraela

WARSZAWA (PAP) Dnia 8. XII. 
br. Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wręczyło charge d'affaires I- 
zraela w Warszawie, p. Nallowi notę, 
która stwierdza, że Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej uważa, p. 
A. L. Kubovy, dotychczasowego posła 
nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego Izraela w Polsce, za per­
sona non grata, ponieważ nadużywał 
on przywilejów dyplomatycznych ze 
szkodą dla Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Wobec powyższego Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej domaga 
się natychmiastowego odwołania p. 
A. L. Kubovy ze stanowiska posła 
nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego w Polsce.

Dramatyczna sytuacja 
w Afryce Północnej 
Brutalne represje kolonizatorów 
wobec ludności

Ostatnie doniesienia z Afryki Pół­
nocnej świadczą o coraz bardziej na­
piętej sytuacji. W odpowiedzi na 
wzmagający się ruch narodowo - wy­
zwoleńczy w Maroko, Tunisie 1 Alge- 
rze, kolonizatorzy stosują coraz brutal- 
nlejsze represje i tłumią krwawo 
wszelkie manifestacje polityczne. Wo­
bec przerw w komunikacji z Afryką 
Północną 1 trudności stawianych przez 
cenzurę, dotychczasowe wiadomości na 
ten temat nie są kompletne. Już one 
jednak obrazują wymownie bezwzględ­
ne metody terroru zastosowane przez 
władze kolonialne w Maroku, Tunisie 
i Alger^e.
Odpowiadając na apel marokańskiej 

powszechnej konfederacji pracy, ogłoszo­
ny w niedzielę, do zamanifestowania so­
lidarności z masami pracującymi Tuni- 
■u, po zabójstwie tuniskiego przywódcy 
związkowego Haszeda. zastrajkowali 
masowo robotnicy, rzemieślnicy i kup­
cy na obszarze Maroka. Całkowity 
strajk objął Casablankę, Fez, Rabat, 
Tetuan, Tanger i inne miasta.

Około godz. 22,30 doszło do pierwsze­
go starcia między policjantami a ro­
botnikami w dzielnicy robotniczej Ca­
sablanki. Policja użyła broni palnej. 
Jeden Marokańczyk został zabity, a 
drugi odniósł ciężkie rany. Na miejsce 
zajść przybyło następnie 300 żołnie­
rzy. Przez całą noc w dzielnicy pa­
trolowały oddziały żandarmerii i czoł­
gów.
Według częściowych Informacji, uzys­

kanych przez redakcję „I/Humanlte", 
represie w Casablance pociągnęły za so­
bą setki ofiar w zabitych i rannych.

W poniedziałek wieczorem na posie­
dzeniu rady ministrów pod przewodnic­
twem prezydenta Aurlola postanowiono 
skierować do Maroka dalsze oddziały.

Nowy prezydent Izraela
PARYŻ (PAP). Jak donosi kore­

spondent agencji AFP, nowym pre-
zydentem Izraela został Ben-Cwi kiej Republiki Demokratycznej w 
fetoek partii mapai). Warszawie - Artur Wyschka.
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W skład delegacji wchodzą: prze­
wodniczący radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju N. Tichonow, 
przewodnicząca antyfaszystowskiego 
komitetu kobiet radzieckich N. Po­
powa, majster moskiewskiej fabry­
ki im. Ordżonikidze, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej N. Czikiriew, 
członek Akademii Nauk A. Oparin, 
kompozytor D. Szostakowicz, kie­
rownik obsługi koparki kroczącej, 
bohater pracy socjalistycznej A. Us- 
kow, poeta — A. Surkow i inni.

*
BUKARESZT. Z olbrzymim entu­

zjazmem przygotowtffą się do Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju 
masy pracujące Rumunii. Tysiące 
agitatorów w miastach i wsiach za­
poznają ludność z apelem krajowego 
Kongresu w Obronie Pokoju, który 
odbył się ostatnio w Rumunii.

Dnia 9 bm. wyjechała do Wiednia 
22-osobowa delegacja rumuńskich 
obrońców pokoju z prezesem rumuń­
skiej akademii nauk T. Savulescu 
na czele.

*
RZYM. W ubiegłą sobotę młodzież 

włoska przekazała sztafetę pokoju 
młodzieży austriackiej. Trasa szta­
fety przebiegała przez cały półwysep 
włoski.

PARYŻ. Prasa donosi z Brukseli, 
że reakcja belgijska usiłuje wszelki­
mi sposobami przeszkodzić w wyjeź­
dzić delegatów na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju. Dziennik kato­
licki „Nation Beige" ostro zaatako­
wał organizację „ruch chrześcijan na 
rzecz pokoju", która postanowiła 
wysłać swych przedstawicieli na 
kongres. Rzucając pcd jej adresem 
pogróżki, dziennik przypomina, że 
Watykan zakazał katolikom uczest­
niczyć w kongresie wiedeńskim.

Belgijska partia socjalistyczna po­
wzięła uchwałę, w której stwierdza, 
że członkowie partii otrzymali po­
lecenie „nie uczestniczyć w tego ro­
dzaju manifestacjach".

*
NOWY JORK. Prasa donosi z To­

kio, że japońskie „towarzystwo wal­
ki o zakaz bomby atomowej" posta­
nowiło wysłać delegata na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju.

*
Dziennik „Imprensa Popular" po- 

daje, że coraz więcej przedstawicieli 
społeczeństwa brazylijskiego zgłasza 
swój akces do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju.

Ponad 20 mil. papierosów dziennie 
produkować będzie wytwórnia w Czyżynach 
największa i najnowocześniejsza w kraju
W początkach roku przyszłego w | papierosów. Wielki ten zakład pro- 

Czyżynach pod Krakowem rozpocz- dukować będzie dziennie ponad 20 . •_ L.U/drmn i noinnwn- ' m i 1 i nn c7filtr nanlprnęńwnie produkcję największa i najnowo­
cześniejsza w kraju wytwórnia

Dzieci polskie
otrzymały dary z NRD

W Domu Dziecka TPD oraz w 
Państwowym Domu Dziecka w So­
plicowie koło Otwocka odbyły się u- 
roczystości przekazania dzieciom 
polskim darów od niemieckiego 
związku bojowników przeciwko fa­
szyzmowi (VVN). W uroczystościach 
wzięli udział: wiceprezes Zarządu 
Głównego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację — Wilhelm 
Garncarczyk, sekretarz ZG ZBoWiD 
Józef Passini, przedstawiciele PZPR, 
Ministerstwa Oświaty i Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci. Obecny był 
radca misji dyplomatycznej Niemiec 1 i • ■ __ LI t1_: Alf

Pod znakiem 
niezłomnej przyjaźni 
z narodami ZSRI<

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odby­
wają się w ZSRR liczne uroczystości 
i imprezy poświęcone życiu i osiąg­
nięciom narodu polskiego. Liczne u- 
roczystości odbyły się — podobnie 
jak w innych republikach związko­
wych — w Białoruskiej SRR.

Robotnicy zakładów obróbki drze­
wa w Bobruj sku przesłali w tych 
dniach list do pracowników tartaku 
nr 8 w województwie warszawskim 
z którymi utrzymują kontakt listo- 
W-

Kontakty białoruskich i pol­
skich mas pracujących zacieśniły 
się jeszcze bardziej podczas Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.
W okresie tym w miastach i 

wsiach Białorusi wygłoszono odczy­
ty i pogadanki o Polsce, urządzono 
wystawy literatury polskiej itd.

W Mińsku odbył się wielki kon­
cert poświęcony przyjaźni radziecko- 
polskiej, na którego całość złożyły 
się utwory Chopina, Moniuszki i in­
nych kompozytorów polskich w wy­
konaniu czołowych artystów biało­
ruskich. Ogromne zainteresowanie 
wzbudziła wystawiona w Białoru­
skim teatrze opery i baletu w Miń­
sku opera Moniuszki „Straszny 
Dwór".

Załogi hut 
»Batory« i »Ferrum« 
wykonały przedterminowo 
plany roczne

Po hutach „Zabrze", „Sosnowiec- 
Katarzyna" i „Baildon", o przedter­
minowej realizacji rocznego planu 
wartościowego zameldowała załoga 
huty „Batory", a następnego dnia w 
godzinach rannych również załoga 
huty „Ferrum".

Okres realizacji tegorocznych za­
dań planowanych w hucie „Batory" 
upłynął pod znakiem dalszego pogłę­
biania doświadczeń i zwiększania 
osiągnięć z lat ubiegłych. Zdążając 
do tego sukcesu, załoga huty ujaw­
niała i coraz pełniej wykorzystywa­
ła istniejące rezerwy produkcyjne.

*
W szeregu załóg przodujących w 

wykonaniu planu na rok 1952 stanę­
ła załoga huty „Ferrum", która w 
dniu 6 grudnia br. zwycięsko zreali­
zowała swoje zadani?

milionów sztuk papierosów.
Wybudowano już potężny budynek 

fabryczny, gotowe są warsztaty re­
montowe, magazyny i kotłownia.

Bliski termin uruchomienia za­
kładu koncentruje główny wysi­
łek załogi na montażu maszyn i 
urządzeń. Wiele nowoczesnych ma­
szyn dla wytwórni otrzymaliśmy 
z Czechosłowacji i NRD. Fachow­
cy niemieccy pomagają polskim 
robotnikom przy montażu skom­
plikowanych urządzeń.
Podstawowe agregaty, niezbędne 

do rozpoczęcia produkcji, są zmonto­
wane w 90 proc. Przygotowanych 
jest już 30 maszyn do wyrobu pa­
pierosów, zmontowano krajarki, do­
biegają końca prace przy instalowa­
niu 15 nowoczesnych pakowaczek.

Równocześnie montuje się urzą­
dzenia klimatyzacyjne, które stworzą 
pracującej tu załodze dogodne, hi- ( cji r “mp zakończono montaż urzą- 
gieniczne warunki pracy. dzeń telemechanicznych.

Przed świętami

zabawkami Centrali Przemysłu Ludowego i Artystycznego na 
dobrze zaopatrzony w duży wybór starannie i estetycznie

Sklep z 
MDM jest 
wykonanych zabawek dla dzieci.

W okresie przedświątecznym rodzice i dzieci coraz liczniej odwie­
dzają sklep, wybierając zabawki. (CAF)

Plenarne posiedzenie 
Kemiletu Rltgróil P<ńs<Movfcli

Pod przewodnictwem prof. Jana Dembowskiego, odbyło się ostatnio w 
Warszawie plenarne posiedzenie Komitetu Nagród Państwowych. W to­
ku obrad zastępca przewodniczącego 
szewicz podsumował dotychczasową 
stwowych.

W okresie 5 lat działalności Komi­
tetu Nagród Państwowych w dzia­
łach: nauki, postępu technicznego, 
oraz literatury i sztuki nagrodzono 
841 osób. Tak duża liczba nagród 
— jak podkreślił inż. Bartoszewicz 
— jest świadectwem bujnego rozwo­
ju myśli twórczej obywateli Polski 
Ludowej. Podczas gdy w roku 1948 
przyznano nagrody dla 4 osób, to w 
roku 1952 ilość przyznanych nagród 
wynosi 403, mimo, że Komitet Na­
gród Państwowych z roku na rok 
zaostrzał kryteria oceny prac nadsy­
łanych do nagrodzenia.

Wyrazem coraz szerszego udzia­
łu naukowców w budowie nasze­
go życia społecznego i gospodar­
czego a jednocześnie dowodem 
zrozumienia przez inteligencję 
twórczą wskazań Bolesława Bie­
ruta, by nauka w obecnym okresie 
historyeznym włączyła się moc­
niej, głębiej i wszechstronniej do 
twórczego wysiłku całego narodu 
— jest liczba 35 nagród przyzna­
nych w dziale nauki.
Komitet Nagród Państwowych w 

ciągu 5 lat swojej działalności sta­
wiał przed kandydatami do nagród 
w dziale literatury i sztuki coraz to 
bardziej sprecyzowane wymagania 
łączenia socjalitycznej treści dzieła z 
doskonałością formy. Zestawienie 
ilości osób nagrodzonych w roku 
1948 z ilością osób nagrodzonych 
w roku 1952 świadczy o sprzyjają­
cych warunkach stworzonych w pań 
stwie ludowym dla twórczości i roz­
woju talentów artystycznych.

Członkowie komitetu nagród pań­
stwowych obradowali następnie w 
działach: nauki, postępu techniczne­
go oraz literatury i sztuki. Przed­
miotem obrad w tych działach było 
omówienie pracy poszczególnych 
sekcji w roku bieżącym oraz ustale­
nie wytycznych ich działalności ,na 
rok 1953.

Wyniki obrad plenarnego posie­
dzenia Komitetu Nagród Państwo­
wych podsumował przewodniczą­
cy popołudniowej sesji Rektor In­
stytutu Kształcenia Kadr Nauko­
wych — Zygmunt Modzelewski, 
który podkreślił, że sekcje działów' *ięV Wiedniu 12 bm. kongresu’Na­
stały się podstawowywi komórka- iodów w obronie Pokoju. Koncert 
mi działalności komitetu. Rektor organizują rozgłośnie: berlińska, bu- 
Modzelewski wskazał, że zadaniem dapeszteńska, praska, warszawska i 
sekcji jest opracowanie dalszych wiedeńska. Program koncertu zawie- 
kryteriów na podstawie których 
oceniane będą prace zgłaszane 
do nagrodzenia.
Komitet postanowił ustalić osta­

teczny termin zgłaszania wniosków 
do nagród w dziale nauki na rok 
1953 do dnia 15 kwietnia roku przy­
szłego, a w działach: postępu tech-

mi działalności komitetu.

Pierwsza zima
na Kanale Wołg »-Don

Pierwsza żegluga na kanale Wołga 
— Don im. Lenina została zakończo­
na. Na kanale rozpoczął się nowy 
etap prac — kontrola urządzeń i me­
chanizmów, oczyszczanie komór ślu­
zowych, przygotowania do nowej że­
glugi. W gmachu marynowskiej sta-

Komitetu — inż. Stanislaw- Barto- 
działalność Komitetu Nagród Pań- 

nicznego oraz literatury 1 sztuki do 
dnia 30 kwietnia 1953 roku.

Delegacja polska
wyjechała do Bukaresztu

Do Bukaresztu wyjechała delega­
cja na obrady polsko-rumuńskiej 
komisji mieszanej dla opracowania 
planu realizacji umowy o współpra­
cy kulturalnej na rok 1953.

Na czele delegacji stoi wicemini­
ster Szkolnictwa Wyższego Eugenia 
Krassowska.

300 mil. ton węgla 
wyiiobędą górnicy ZSRR 
w r. 19S2

Radzieckie zagłębia węglowe dają 
coraz więcej węgla. W ciągu ubie­
głych ll miesięcy wydobycie węgla 
w ZSRR wzrosło o 7 proc, w porów­
naniu z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego a w niektórych zagłębiach 
węglowych jak np. w Azji Środko­
wej o 15 proc., a w Gruzji o 10 
proc.

Gospodarka narodowa ZSRR o- 
trzyma w roku bieżącym 300 mi­
lionów ton węgla tj. o przeszło 80 
proc, więcej niż w roku 1940.
Tak szybki wzrost wydobycia 

stał się możliwy dzięki wysokiemu 
stopniowi mechanizacji robót praco­
chłonnych w przemyśle węglowym. 
W ZSRR produkuje się obecnie ma­
szyny i urządzenia górnicze 400 naj­
nowszych typów.

Międzynarodowy koncert
radiowy z okazji
Kongresu Pokoju

W niedzielę, 14 grudnia o godz. 
20.10 nadany będzie w programie II 
Polskiego Radia Międzynarodowy 
Koncert z okazji rozpoczynającego 
się w Wiedniu 12 bm. Kongresu Na- 

rać bedzie pieśni o pokoju i budowie 
socjalizmu oraz utwory osnute na 
muzyce ludowejl

Każda z wymienionych rozgłośni 
nada własny program. Z rozgłośni 
warszawskiej usłyszymy Poloneza z 
komedio-opery Jana Stefaniego 
„Krakowiacy i Górale" w opracowa­
niu G. Fitelberga, Andrzeja Panufni­
ka pieśń „Pokój nad światem" i finał 
z „Symfonii pokoju". VZykonawcami 
tych utworów będą: wielka orkiestra 
symfoniczna Polskiego Radia pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga, orkiestra 
Państwowej Filharmonii Warszaw­
skiej oraz połączone chóry Państwo­
wych Filharmonii w Poznaniu i Kra­
kowie pod dyr. Witolda Rowickiegov 
a także chór i orkiestra rozgłośni 
warszawskiej pod dyr. Jerzego Ko­
łaczkowskiego. __ t
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Naród rammiecki nigdy nie uzna 
haniebnych układów wojennych

Masowe protesty i demonstracje 
w Xiemezech Zachodnich

Za^hSch iDwiNRna-° nHWyCh-’ masowy('h Protestach w Niemczech 
naca siu nrzertwko nrńh’ ą’ Ze narÓd niemiecki walczy z niesłab- Xych’wPBonn i ParS"*  * * * * * narzucenia mu haniebnych układów pod-

* SOFIA. W Bułgarii trwają przygo­
towania do wyborów do terenowych rad 
narodowych, które odbędą się 14 grudnia 
br. W miastach i wsiach odbywają się 
masowe zebrania i wiece przedwyborcze 
ludności pracującej.

* PRAGA. Rząd republiki czechosło­
wackiej zatwierdził na wniosek ministra 
rolnictwa projekt ustawy o utworzeniu 
Akademii Nauk Rolniczych.

* WIEDEŃ. Liczba zaxejestrowanych 
bezrobotnych w Austrii wynosiła na 

•dzień 15 listopada br. 150 tysięcy osób. 
W porównaniu z listopadem roku ubie­
głego ilość bezrobotnych wzrosła o 70 
tysięcy.

# MOSKWA. W szybkim tempie po­
suwają się prace przy budowie elek­
trowni wodnej „Przyjaźń narodów4*. 
Elektrownia ta budowana jest na pogra­
niczu trzech republik związkowych: 
tewskiej, białoruskiej i łotewskiej.
★ PEKIN, Prasa chińska podaje, 

Jesienią br. przyjęto w Chinach 
szkół średnich 989 tys. osób.

BERLIN. Działające w Niemczech 
zachodnich Towarzystwo krzewienia przy 
jaznych i dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską im. Helmuta . 1__ 1_ 1__. -ki­
siło oświadczenie, w którym protestuje 
przeciwko zamiarowi 
ności Towarzystwa.

PEKIN. Generał Nam Ir, główny 
delegat koreański w Panmundżonie, zło­
żył ostry protest przeciwko zbomdardo- 
waniu przez samoloty amerykańskie 
obozu jeńców w Sunczon.

* KAIR. Wśród żołnierzy pochodzących 
z wyspy Mauritius pełniających służbę w 
wojskach angielskich w strefie Kanału 
Sueskiego trwają zamieszki. Doszło do 
kilku starć między spadochroniarzami a 
żołnierzami z wyspy Mauritius. Kilku 
uczestników zamieszek zginęło.

* LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Johannesburga o skazaniu na więzienie 
dwudziestu przywódców Murzynów i Hin­
dusów, którzy kierowali ruchem tzw. 
„cywilnego nieposluszeństwa“ przeciwko 
polityce rasistowskiej rządu Malana.

władnych księdza prymasa. Dość wy­
mienić chociażby działalność bisku­
pa Adamskiego oraz wykrycie spi­
sku szpiegowsko-dywersyjnego w
arcybiskupiej kurii krakowskiej. •

I właśnie posłusznego watykań­
skiej polityce, a nie dotrzymującego
warunków porozumienia episkopatu
polskiego z rządem, ks. arcybiskupa
Wyszyńskiego papież wyróżnia primu-
sa inter pares wśród tych dygnitarzy 
kapeluszem kardynalskim. Wyróżnia 
nievzątpliwie nie bez przyczyny, ale 
w uznaniu jego zasług d’a realizo­
wania polityki Watykanu. Najlep­
szym dowodem, że tak jest istotnie, 
jest zgodna reakcja reakcyjnej prasy 
zachodniej na tę nominację. Zacho- 
dnio-niemiecka „Die Neue Zeitung“ 
stwierdza więc w swej koresponden­
cji z Watykanu, że nominacja ta 
miała na celu „wzmocnienie pryma­
sa w walce przeciw naciskowi pań­
stwa". Ażeby wyjaśnić, o jaki to 
„nacisk" chodzi, gazeta dodała: „Sto­
lica apostolska trwa na swym sta­
nowisku w sprawie problemów ko­
ścielnych na terenach za linią Odry 
— Nysy". Jeszcze bardziej szczere 
myśli w związku z nominacją Wy­
szyńskiego przyszły do głowy pisma­
kom z rewizjonistycznej, zachodnio- 
niemieckiej gazety „Sueddeutsche 
Zeitung", która „wyjaśniła" bez resz­
ty i jednym tchem, o co właściwie 
chodzi Watykanowi. Czytamy tam: 
„Stolica apostolska nie dąży do osta­
tecznego uregulowania sytuacji ko­
ścielnej w Breslau, Ostpreussen i 
Ermland", oraz że „o tak zwanym 
uznaniu lini Odra-Nysa przez Waty­
kan nie było nigdy mowy".

Co nie jest dla narodu polskiego 
żadną niespodzianką. Co nie prze­
szkadza równocześnie narodowi pol­
skiemu, zjednoczonemu jak nigdy 
wokół władzy ludowej, z poczuciem

i wyciągać odpowiednie wnioski. A 
te wnioski są proste i dla każdego 
zrozumiałe: naród polski, zjedno-

Robotnicy uspołecznionego przed­
siębiorstwa budowlanego w Rostock 
wezwali załogę cementowni „Dyki- 
kerhoff Portland Zementwerke" w 
Wiesbaden do walki przeciwko 
układem wojennym. Stwierdzając, 
że ratyfikacja zdradzieckich ukła- 

.. ------ -- uuujiu się i dów z Bonn i Paryża stanowi
spotkanie przybyłej na polskim stat- ogromne niebezpieczeństwo dla na- 
ku młodzieży ZMP z członkami ■ rodu niemieckiego, robotnicy rostoc- 
Związku Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej (FDJ).

Przedstawiciele młodzieży pod­
kreślili, że granica na Odrze i Nysie 
jest granicą pokoju, jest symbolem 
przyjaźni niemiecko-polskiej. Pod­
czas spotkania, które upłynęło w at­
mosferze przyjaźni, młodzież dzieliła 
się swoimi doświadczeniami w pra­
cy.

W atmosferze przyjaźni 
spotkała się młodzież polska 
z młodzieżą niemiecka

W Rostocku (NRD) odbyło się

Potężne demonstracje
w Casablance

PARYŻ. Prasa donosi, że od dwóch 
dni trwają w Casablance potężne 
demonstracje antyimperialistyczne. 
Kolonizatorzy francuscy usiłują bru­
talnie stłumić demonstracje. Dnia 
7 bm. wojsko i policja ostrzelały u- 
czestników demonstracji. Zginęło o- 
koło 50 osób, a setki osób zostało 
rannych. Samoloty francuskie zrzu­
cają na miasto bomby łzawiące. 
Przeprowadzono masowe aresztowa­
nia oraz wprowadzono stan wyjąt­
kowy. Zamknięto większość dzienni­
ków.

agresji 1 uwikłać naród niemiecki w 
wojnę bratobójczą.

Rada „Zgromadzenia Niemieckie­
go" podkreśla, że przeciwko wojen­
nej polityce rządu bońskiego wystę­
pują solidarnie cały naród niemiec­
ki i wszystkie miłujące pokój na­
rody.

Opierając się na prawie narodu 
do samookreślenia — stwierdza da­
lej oświadczenie — naród niemiecki 
broni się przed wciągnięciem go do 
jakichkolwiek sojuszów wojskowych. 
Naród niemiecki nigdy nie uzna 
„układu ogólnego" i układu o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej".

kiego przedsiębiorstwa budowlanego 
nawołują do walki o obalenie rządu 
Adenauera, o podjęcie rozmów ogól- 
noniemieckich i zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Rady zakładowe i mężowie zaufa­
nia zakładów graficznych w Mona­
chium wypowiedzieli się za straj­
kiem powszechnym w Niemczech 
Zachodnich, przeciwko ratyfikacji 
układów z Bonn i Paryża.

Rada „Zgromadzenia Niemieckie­
go" opublikowała 8 bm. oświadcze­
nie, podpisane przez przeszło 30 wy­
bitnych działaczy zachodnio - nie­
mieckich, w tym b. kanclerza Rze­
szy J. Wirtha i nadburmistrza 
Muenchen - Gladbach — W. Elfesa, 
nawołujące do walki 
układem wojennym, 
stwierdza m. in.:

Naród niemiecki z rosnącym niezado­
woleniem śledził przez trzy dni prze­
bieg debaty w sprawie ratyfikacji 
układów zachodnich. z oburzeniem 
przyjął on wiadomość, że głównym ce­
lem polityki rządu Adenauera nie jest 
zjednoczenie Niemiec, lecz wcielenie 
Niemiec do agresywnego systemu mi­
litarnego.

Oświadczenie podkreśla, że Adenauer 
w czasie debaty w Bundestagu zdema­
skował się jako wróg narodu niemiec­
kiego, zapowiadając powołanie oddzia­
łów wojsk zachodnio - niemieckich, 
budowę zakładów produkujących broń 
chemiczną, bakteriologiczną i atomową | 
oraz dalszą intensywną remilitaryza- I 
cję Niemiec. Adenauer wykazał tym 
samym raz jeszcze, że zamierza prze-! .

kształcić Niemcy w bazę wypadową 1 Skrzydła Pałacu.

przeciwko 
Oświadczenie

Montaż piątej kondygnacji
Pałacu Kultury i Nauki 
na ukończeniu

Radzieccy budowniczowie pomimo 
trudnych warunków atmosferycz­
nych nieprzerwanie pracują przy 
wznoszeniu Pałacu Kultury i Nauki. 
Ofiarna praca murarzy, zbrojarzy, 
montażystów i pracowników trans­
portu, przyczynia się do przedtermi­
nowego wykonywania planów pro­
dukcyjnych.

W chwili obecnej specjalne brygady 
radzieckich budowniczych kończą 
już montaż piątej kondygnacji czę­
ści wysokościowej Pałacu. Za bry­
gadami montażystów postępują na­
stępne grupy robotników wykonu­
jących stropy między poszczegól­
nymi kondygnacjami.
Dzięki zakończeniu prac funda­

mentowych przy budowie kompleksu 
widowiskowo-teatralnego i części1 
sportowej Pałacu Młodzieży, w o- 
statnich dniach zespoły murarskie 
przystąpiły do murowania ścian par­
teru. Obecnie trwają już prace przy 
wznoszeniu murów czterech bocz­
nych skrzydeł Pałacu. Obok tych 
prac wykonywane są już wykopy 
pod fundamenty tych części gmachu, 
które łączyć będą poszczególne-

Terror w Iraku
Agencja TASS powołując się na prasę 

libańską donosi, że w Bagdadzie utwo­
rzono trybunał wojskowy, przed którym 
mają stanąć uczestnicy demonstracji an- 
tyimperiialistycznych, aresztowani przez 
policję podczas ostatnich wypadków w 
Iraku. Przewodniczącym trybunału zo- 
ftał mianowany gubernator okręgu bag- 
dadzkiego, generał Abdul Muttalib Al- 
Amin. Premier iracki generał Nureddin 
Mahmoud wydał rozkaz powołania try­
bunałów wojskowych w całym kraju.

Z doniesień dziennika egipskiego „Al- 
Misri“ wynika, że generał Amin wydał 
rozkaz zamknięcia w Bagdadzie dal­
szych 9 pism, w ten sposób w okresie 
od 23 listopada zamknięto 26 dzienni­
ków i czasopism, które były w głów­
nej mierze organami partii opozycyj­
nych.

Prasa bagdadzka podaje, że w związ­
ku z czynnym udziałem studentów Bag­
dadu w demonstracjach antylmperiali- 
stycznych rozpoczęto czystkę w mini­
sterstwie oświaty, z którego usuwa się 
Pracowników o poglądach postępowych, 

ównież w innych ministerstwach i In­
stytucjach rządowych rozpoczęto usuwa­
nie ludzi postępowych.

Ulice i okolice Bagdadu nadal są pa­
trolowane przez oddziały czołgów i samo­
chodów pancernych.

Według dziennika libańskiego „Al- 
Jaum“, w wyniku starć między demon­
strantami a policją w Bagdadzie zo­
stało rannych 300 i zabitych 50 osób. 
Ponadto aresztowano 3000 osób, w tym 
przywódców wszystkich irackich partii 
SRT^Saldafk Z wyjątkiem b« premiera
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Wymowa pewnej nominacji
Jeśliby się pragnęło najkrócej o- 

kreślić stosunek Watykanu do naj­
istotniejszych problemów świato­
wych w ciągu ostatnich lat, można- 
by użyć słów: Watykan semper con­
tra pacem, Watykan zawsze prze­
ciwko pokojowi.

I rzeczywiście — czy przypomni­
my sobie stosunek Watykanu do roz­
rastającego się hitlero-faszyzmu w 
przededniu drugiej wojny światowej, 
czy sympatie Watykanu tyle razy i 
okazywane Hitlerowi, czy antypoko-! 
jowe wystąpienia Watykanu prze-I 
ciwko polskim granicom zachodnim, i 
podsycające boński rewizjonizm, czy 1 
wreszcie ostatnie enuncjacje prasy 
watykańskiej na temat wojny w Ko­
rei oraz peany pochwalne na cześć 
amerykańskich podżegaczy wojen­
nych, a słowa potępienia wobec u- 
czestników wiedeńskiego Kongresu 
Pokoju — wszędzie ujrzymy konse­
kwentną linię czysto ziemskiej poli­
tyki, wyrażającą się w prawdzie, że 
Watykan semper contra pacem.

Ostatnie posunięcia Watykanu je­
szcze raz dowiodły, że deklaruje on 
coraz jawniej swe gorące poparcie 
dla podżegaczy wojennych. Oto co 
napisał o nominacji przez Eisenho­
wera na podsekretarza Stanu — 
Johna Fostera Dullesa, znanego pod­
żegacza wojennego i inicjatora agre­
sji amerykańskiej w Korei, watykań­
ski organ W. Brytanii, pismo „The Ta­
blet" z dnia 29 listopada: „Witamy no­
minację Mr. Dullesa! Jest on jeszcze 
jednym z tych ministrów, których 
Zachód posiada dziś tak wielu, a i 
którzy są szczerymi, wierzącymi 
chrześcijanami. Nie będzie on trak­
tował religii, jako drugorzędnego 
czynnika. Dulles zdaje sobie jasno 
sprawę z ograniczoności rad czysto 
wojskowych, nie uwzględniających 
moralnych skutków polityki. Nie jest 
on skłonny wyobrażać sobie, że 
wszystko co jest potrzebne, to tylko 
posiadanie bomb i baz."

W tym niebywałym w swym cy­
nizmie hymnie pochwalnym na cześć J * * * * * 
amerykańskiego ludobójcy, organ i 
prasowy Watykanu przeszedł praw­
dopodobnie najśmielsze oczekiwania 
swych dolarowych protektorów.

Artykuł w „The Tablet" jest do 
pewnego stopnia wyrazem antypoko- j 
jowej polityki Watykanu w szero-! 
kim znaczeniu tych słów. Jest on ta­
ką samą deklaracją solidarności Wa­
tykanu z polityką podżegaczy wojen­
nych, jak słowa papieża z 25 grudnia 
1948 r., umieszczone w głównym or-1
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2 obrad Plenum 
KC Francuskiej Partii Komunistycznej

W Gennevilliers zakończyły się 
obrady plenum KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej. Plenum uchwa­
liło 4 rezolucje: 1) ogólną, 2) w spra­
wie zwołania krajowej konferencji 
partii, 3) w sprawie sankcji wobec 
Andre Marty i Charles Tillona oraz 
4) w sprawie Tunisu.

W ostatnim dniu obrad przema­
wiał sekretarz KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej — Jacques Duc­
los.

W rezolucji w sprawie Tunisu ple­
num ponownie potępia politykę ko­
lonialnych gwałtów i okrucieństw 
dokonywanych w Tunisie, wyraża 
całkowitą solidarność francuskiej 
klasy robotniczej z walką wyzwo­
leńczą narodu tumskiego.

Komitet Centralny Francuskiej 
Partii Komunistycznej postanowił 
zwołać krajową konferencję partii w 
pierwszej połowie marca.
Uchwalona przez plenum KC Fran­

cuskiej Partii Komunistycznej rezo­
lucja w sprawie frakcyjnej działal­
ności Andre Marty i Charles Tillona 
głosi:

KC Francuskiej Partii Komuni­
stycznej na posiedzeniu plenarnym, 
które odbyło się w dniach 5, 6 i 7 
grudnia br. w Gennevilliers, w obec­
ności sekretarzy federacji departa­
mentalnych, po zaznajomieniu się z 
wszystkimi listami i oświadczeniami, 
przesłanymi do Biura Politycznego 
przez Andre Marty i Charles Tillo­
na w okresie od ostatniego Ple­
num KC,

po wysłuchaniu i przedyskutowa­
niu sprawozdania Biura Polityczne­
go, przedłożonego przez Leona Mau- 
vais w sprawie rozbieżności polity­
cznych i działalności frakcyjnej 
Andre Marty i.Charles Tillona, 

stwierdzając nieusprawiedliwioną 
nieobecność Andre Marty i Charles 
Tillona wzywanych niejednokrotnie 
na obecne plenum, aprobując bez za­
strzeżeń sprawozdanie Biura Poli­
tycznego i opierając się na art. 33 
statutu, postanawia:

1) pozbawić Andre Marty wszystkich 
kierowniczych funkcji w partii, usunąć 
ze wszystkich stanowisk w partii i w 
konsekwencji usunąć go z Biura Poli­
tycznego i Komitetu centralnego;

uznać za wyraz antypartyjnej plat­
formy listy i oświadczenia wystosowa­
ne przez Andre Marty do Biura Po­

ganię prasowym Watykanu „Osser- rodowa działalność dywersyjna pod- 
vatore Romano": „Obyż Organizacja —*- J ’ ’ ' *
Narodów Zjednoczonych — oświad­
czył wówczas papież — wykreśliła 
ze swych organów i ze swych statu­
tów wszelki ślad swego początku, 
którym była solidarność wojenna". 
Która to solidarność — należy dodać 
— była bohaterską walką narodów 
przeciwko faszystowskiemu barba­
rzyństwu i niewoli.

Myliłby się jednak ten, kto by 
sądził, że Watykan wyraża swoje 
sympatie lub antypatie w jakichś 
nieokreślonych ogólnikach. Watykan 
— oprócz tego — prowadzi konkret­
ną, antypokojową politykę, opartą na 
faktach i posunięciach, ze szczegól­
nym uwzględnieniem wrogości wo­
bec Polski. Przykładów takiej anty­
polskiej polityki Watykanu można 
by przytoczyć wiele i z dawnej i z 
najnowszej historii. Znane są jawne 
i zamaskowane wystąpienia Watyka­
nu przeciwko polskim granicom za­
chodnim na Odrze i Nysie, znane i 
jawne popieranie przez Watykan re- 
wizjonizmu bońskiego. Wystarczy 
przypomnieć choćby słowa listu pa­
sterskiego Piusa XII do biskupów 
niemieckich z 1 marca 1948 r. W li­
ście tym papież z ubolewaniem za­
pytuje: „Czy jest to może nierealne, 
jeżeli My życzymy sobie i wyraża­
my nadzieję, że wszyscy zaintereso­
wani mogliby spokojnie rozpatrzyć 
to, co zostało dokonane i cofnąć w 
tej mierze, w jakiej da się to jeszcze 
cofnąć?" Prościej mówiąc: papieżowi 
chodzi o to, ażeby „cofnąć" Gdańsk 
i przywrócić „Danzig", ażeby „cof­
nąć" Wrocław i przywrócić „Bres­
lau", ażeby „cofnąć" Poznań i przy­
wrócić „Posen".

W świetle tej właśnie antypolskiej 
i antypokojowej polityki Watykanu 
należy rozpatrzyć również ostatnie 
nominacje nowych kardynałów, ____  ____
wśród których znalazł się i ks. arcy- godności i siły jasno J’oceńiać fakty 
biskup Wyszyński. Jak wiemy, w ze- f :~ -J-----... -
szłym roku ks. Wyszyński odbył po­
dróż do Rzymu. Celem tej podróży
— jak sam stwierdził wobec władz czony w pokojowym ^budownictwie, 
polskich — była chęć skłonienia Wa- mierzy wartość każdego obywatela 
tykanu do uznania polskości Ziem jego stosunkiem do narodu i pań- 
Odzyskanych i ustabilizowania poi- stwa ludowego. Tak samo mierzy 
skich władz kościelnych na tych zie- wartość obywatelską przeważającej, 
miach. Wiemy również, że pomimo patriotycznej części duchowieństwa’ 
upływu roku nie widać żadnych po- Jednakże naród polski w żadnym 
zytywnych rezultatów „pielgrzymki" wypadku nie będzie tolerował nie- 
ks. arcybiskupa Wyszyńskiego do cnych prób dywersji i będzie niwe- 
Rzymu. Wprost przeciwnie: została czył takie próby, obojętnie, w jakiej 
ujawniona antypaństwowa, antyna- postaci się one ujawniają.

litycznego, w szczególności listy z dnia 
2 listopada i 2 grudnia 1952 r. i w kon­
sekwencji potępić ich rozpowszechnia­
nie, zapoczątkowane już przez Andre 
Marty;

zrezygnować z opublikowania tych 
listów i oświadczeń z uwagi na to, te 
właściwym dla nich miejscem mogłaby 
być jedynie wroga prasa;

przekazać sprawę Andre Marty do 
rozpatrzenia organizacji partyjnej, do 
której należy, ponieważ jego działał, 
ność sprzeczna z zasadami, polityką 
i dyscypliną partyjną, jego kontakty 
z elementami policyjnymi stawiają na 
porządku dziennym sprawę jego dal­
szej przynależności do partii;

2) pozbawić Charles Tillona wszyst­
kich funkcji kierowniczych w partii 
i usunąć go ze wszystkich stanowisk 
partyjnych, a zatem i z Komitetu Cen­
tralnego Partii z powodu popełnionych 
przezeń poważnych błędów i odmowy 
przeprowadzenia uczciwej i szczerej 
samokrytyki, Jak tego żąda od niego 
Partia.

Nowa radziecka metoda 
leczema oparzeń

W ZSRR stosuje się szeroko 1 z 
pomyślnym wynikiem nową metodę 
leczenia oparzeń opracowaną przez 
laureata Nagrody Stalinowskiej — 
prof. Aleksandra Wiszniewskiego.

W myśl tej metody oparzenia nie 
są traktowane jako lokalne schorze­
nia, lecz jako schorzenia całego or­
ganizmu. Oparzenia leczone są obec­
nie znacznie szybciej i mniej boleś­
nie niż dotychczas. Przy leczeniu o- 
parzeń stosuje się penicylinę, spe­
cjalną maść według receptury prof. 
Wiszniewskiego, blokadę nowokaino- 
wą i sen.

, ŁÓD2 — HELSINKI 14:4 W BOKSIE
; Rozegrane we wtorek, 9 bm. w hali 

Włókniarza w Łodzi spotkanie bokser-
■ skie między drugą reprezentacją Polski 
. a reprezentacją Finlandii zakończyło się 
i zdecydowanym zwycięstwem Polaków 

14:4. Drużyna polska wystąpiła jako re­
prezentacja Łodzi, a goście jako repre-

i zentacja Helsinek.
W wadze lekkiej spotkanie nie odbyło 

się z powodu kontuzji odniesionej przes 
Pakkanena w meczu warszawskim.

Wyniki spotkań: Kukier wypunkto­
wał Luukonena, Rozpierskj wygrał z 
Jarvenpaa, Niedźwiedzki przegrał z Nii- 
nuvori, Poleks wygrał w II starciu 
przez t. k. o. z Bostroem (kontuzja 
brwi), Karpinski zwyciężył w II run- 
dzie przez t. k. o. Pękkale, Czapliński 
przegrał na punkty z Mannkonenem, 
Piórkowski wypunktował Grenroosa, 
Łysiak pokonał Paretolo, Biel II zwy­
ciężył Maninena.
Zespół polski złożony z młodych za­

wodników odniósł w tym spotkaniu pięk­
ny sukces, zwyciężając zasłużenie i zde­
cydowanie.

Najlepszym bokserem na ringu byt 
Rozpierski. Zawodnik ten zademon­
strował boks wysokiej klasy, wygrywa­
jąc zdecydowanie z pogromcą Stefa­
niuka — Jarvenpaa. Była to najlepsza 
walka wieczoru.
Drugi porywający pojedynek stoczył w 

wadze ciężkiej Biel II z Manlnenem. 
Walka była szybka i stała na dobrym 
poziomie. Bieł II walczył agresywnie, 
bił celnie i skutecznie. Na dobre noty 
zasłużyli: Kukier, Piórkowski, Karpiń­
ski i Łysiak.

Zawiódł natomiast Niećftwiedzki. Po­
lak walczył chaotycznie i dał się więcej 
trafiać w wymianie ciosów.

Ogólnie należy stwierdzić, źe meca 
łódzki był ciekawszy od warszawskie- , 
go i wykazał, że posiadamy uzdolnione 
rezerwy. W spotkaniu z Finami mło­
dzi nasi reprezentanci okazali się w 
większości bokserami dojrzałymi, re­
prezentującymi boks na poprawnym 
poziomie.
W zespole Helsinek podobał się zwy­

cięzca Niedźwiedzkiego Nilnuvori oraz 
dobry technicznie rezerwowy * 
nen. Łądnie walczył również 
wobec jednak dobrej formy 
nie mógł powtórzyć swojego 
skiego sukcesu.

HOKEJ NA LODZIE
W rewanżowym meczu hokejowym ro­

zegranym w Warszawie hokeiści CKWS 
powtórnie zwyciężyli krynicką Unię 5:4 
(2:1, 0:2, 3:1). Bramki dla wojskowych 
zdobyli: Jeżak 3 i Palus 2, a dla poko­
nanych Csorich 2, Lewacki i Burda po 
jednej.

Najlepszym graczem na lodowisku był 
Palus. Dzięki jego dobrej grze oraz cel­
nym strzałom Jeżaka, CWKS zdołał od­
nieść w tym meczu ciężko wywalczone 
zwycięstwo.

W zespole krynickim na najlepszą no­
tę zasłużyli Csorich, Lewacki, Burda i 
bramkarz Szlendak.

★
Na stadionie Włókniarza Łódź rozegra­

ny został pierwszy w tym sezonie mecz 
hokeja na lodzie między łódzkim Włók­
niarzem i Włókniarzem ze Zgierza. Zwy­
ciężyli hokeiści Włókniarza (Zgierz) 5:3 
(1:0, 1:1, 3:1).

W meczu rewanżowym, rozegranym w 
Zgierzu zwyciężyła drużyna łódzka 8:3 
(3:1, 2:0, 3:2).

Mennko- 
Maninen, 
Biela II 
warszaw-

Stan pogody
Przeważnie po­

chmurno i mglisto 
z możliwością opa­
dów śniegu na po­
łudniu kraju oraa 
mżawki na pozo­
stałym obszarze. W 
północnej części — 
'możliwość gołoledzi.

Temperatura mini­
malna nocą w granicach od minus 7 st. 
na południu do 0 st. nad morzem, — 
temperatura maksymalna w ciągu dnia 
od plus 3 st. do minus 4 st. Wiatry sła­
be lub umiarkowane z kierunków po­
łudniowych.
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7® WJMIctftMi ćuiiofłnmAĆpi volnni Równych branżowych związków zawodowych*■“ WZiOSICIU SWOnoniOSCI Zalugl powstały wydziały bytowo-mieszkaniowe
rosła produkcja Bydgoskiej Fabryki Maszyn

Ucichł turkot obrabiarek. Robot- ; sował nowy sposób cięcia blachy, i 
który przyniósł zakładowi oszczęd- 1 
ność 6 ton blachy w stosunku rocz- ; 
nym. Stefan Kotecki tak przebudo- ’ 
wał piece, że oszczędza dziennie 36 kg 1 
węgla. Zasługą Lecha i Woźniaków- i 
skiego jest wprowadzenie systemu 
Korabielnikowe j.
Bilans trzech ub. kwartałów br. jest 

bezsprzecznie pozytywny i może sta­
nowić słuszny powód dumy załogi 
Bydgoskiej Fabryki Maszyn. Po re­
organizacji współzawodnictwa, po u- 
tworzeniu brygad młodzieżowych, 
po częściowym dokonaniu małej me­
chanizacji, — wskaźnik wydajności, 
który w I kwartale wynosił 7,76 
wzrósł do liczby 9,38 na jedną robo- 
czogodzinę.

W toku realizacji planu rosła świa­
domość robotników, rosła wydajność 
ich pracy, wzrastały zarobki. Na ta­
blicy współzawodnictwa pojawiły się 
nazwiska nowych przodowników, 
Zygmunta Jasińskiego, Stanisława 
Puziaka, Jana Błaszczyka, Krystia­
na Junga, Edwarda Misiaka.

Zygmunt Jasiński pracujący w o- 
czyszczalni odlewów w marcu br. 
wykonywał około 300 proc, normy i 
zarabiał blisko 1300 zł. Dziś wyra­
bia 600 proc, normy i zarabia 2000 zł.

— Jak doszliście do takiej wydaj­
ności — pytamy Jasińskiego.

Przodownik pracy uśmiecha się. — 
To sprawa dobrego zorganizowania 
sobie roboty.

Takich jak Jasiński jest więcej w 
Bydgoskiej Fabryce Maszyn. Załoga 
odlewni, która z początkiem roku 
zaledwie dobijała do 100 proc, planu, 
dziś wykonuje go z 60 proc, nadwyż­
ką.

XIX Zjazd KPZR, XXXV rocznica 
Rewolucji Październikowej, wybory 
do Sejmu były potężnym bodźcem 
dla załogi Bydgoskiej Fabryki Ma­
szyn, która jeszcze wzmogła wydaj­
ność pracy. Postanowiono dodatko­
wo wykonać 15 transporterów bu­
dowlanych i 96 szlifierek.

— To co robimy obecnie — mówią 
[ przodownicy Błaszczyk i Misiak — 
. to produkcja ponadplanowa, już w 
. październiku bowiem wykonaliśmy 
. plan 101 proc. W tym czasie damy 
. Państwu jeszcze sporo maszyn bla- 
. charskich, wywietrzników wagono- 
. wych, transporterów budowlanych 1 

przemysłowych.
Utworzenie brygad młodzieżowych 

było bardzo celnym, słusznym posu­
nięciem organizacji partyjnej i dy­
rekcji. Młodzież ta dzisiaj przoduje.

Bydgoska Fabryka Maszyn ma du­
że tendencje rozwojowe.

— Brak nam miejsca — mówi dyr. 
Nuszkowskl. — Pewne działy pracy 
wymagają większych pomieszczeń, 
rozbudowy. Stoją obok magazyny 
Bydgoskiej Spółdzielni Spożywców, 
przylegają prawie do fabryki. Gdyby 
doszło do porozumienia, można by 
niektóre działy przenieść do tych 
magazynów.

♦
Po torze toczy się wózek wypełnio­

ny grubą metalową blachą. Obok 
kroczy Stanisław Koralewski. Daw­
niej nosił on blachę ręcznie. Teraz 
siłę jego rąk zastąpił wózek i dźwig. 
Wprowadzenie małej mechanizacji 
ulżyło pracy robotnika.

Koralewski zdaje sobie sprawę, że

tiicy gasili światło przy warsztatach, i 1 
Hala montażowa Bydgoskiej Fabryki i 
Maszyn pogrążyła się w ciemności, i 
Ostatni opuszczają zakład Stanisław i 
Zieliński i Zygmunt Jasiński. Na po- ' 
dwórzu fabrycznym zebrała się już i 
liczna grupa robotników. Rozmowa ] 
toczy się wokół wykonania planu.

— Chociaż plan wykonaliśmy — 1 
powiedział Zieliński — to przecież i 
zdajemy sobie sprawę, że możliwo­
ści naszej załogi są znacznie więk- ' 
sze, że naszych ludzi stać na to, aby 
plany były w pełni realizowane rów­
nież w asortymentach. Ale co tu du­
żo mówić, na tym odcinku nie jest 
u nas dobrze. Współzawodnictwo ni­
by jest, ale wyników jakoś nie wi­
dać. W innych zakładach pracy bry­
gady młodzieżowe odnoszą poważne 
sukcesy w produkcji, a u nas brygad : 
młodzieżowych nie ma. Ruch racjo- | 
nalizatorski też słabo się rozwija.’ 
Gdyby lepiej w niektórych oddzia-! 
łach zorganizować pracę, ożywić 
współzawodnictwo, zmobilizować na­
szą młodzież, — to z pewnością o- 
siągnięcia byłyby o wiele wyższe.

Tak mówił Zieliński po zakończe­
niu I kwartału. I miał słuszność. 
Podniesienie świadomości załogi, o- 
żywienie współzawodnictwa i racjo­
nalizatorstwa, przeprowadzenie ma­
łej mechanizacji — oto najbliższa 
1 bezpośrednia droga prowadząca do 
wzrostu wydajności zakładu.

W drugim kwartale podstawowa 
organizacja partyjna i rada zakłado­
wa wprowadziły nowy regulamin i 
dały szczegółowe wytyczne, które 
mobilizowały załogę do uczestnictwa 
we współzawodnictwie. Zorganizo- 
wano 9 produkcyjnych brygad mło- 
dzieżowych. Na naradach i masów­
kach aktyw partyjny i związkowy 
prowadził pracę uświadamiającą 
wskazując załodze znaczenie pełnej 
realizacji planów. W wyniku tych 
poczynań już w drugim kwartale br. 
plan wykonano w 113,7 proc.

Trzeci kwartał br. był okresem 
szczególnej aktywności aktywu par­
tyjnego i związkowego, był okresem 
żywej mobilizacji całej załogi. Ro­
botnicy na poszczególnych stanowi­
skach roboczych bili się o plan, z u- 
wagą obserwowali jak wzrasta krzy­
wa wzrostu wydajności. Zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia Zlotu Mło­
dzieży — przyniosły dalsze podwyż­
szenie planu. W tym czasie wpro­
wadzono szereg pomysłów racjonali­
zatorskich. M. in. Jan Lech zasto-

w fabryce, która należy do Państwa, 
troska o człowieka pracy stoi na 
pierwszym miejscu. Kiedy praco­
wał jeszcze u prywatnego właścicie­
la tej fabryki Nowaka, nieraz mu- 
siał mocno pięści zaciskać — ale cóż 
trzeba było jeść.

— Tamte czasy już nie wrócą... Nie 
wrócą nigdy — mówi Koralewski. 
Doczekaliśmy takiej Polski, o ja­
kiej marzyłem. Dziś wiem dla ko­
go pracuję i dlatego dokładam sta­
rań, aby praca moja była jak naj­
lepsza. K. W.

W ubiegłym miesiącu przy wszy st- wych, jaka odbyła się ostatnio W 
kich zarządach głównych branżo- CRZZ.

wiązków zawudvwyvh Szczególnie ważne obowiązki clą
rzone zostały wydziały bytowo- żą na nowopowstałych wydziałacn w 
mieszkaniowe. Powołane zostały one | dziedzinie podnoszenia na^^wyzs^ 

!nia robotniczego i przyzakładowych 
stołówek pracowniczych. Do obo­
wiązków ich należy występowanie 
z wnioskami w sprawie zakładania 
i organizacji OZR-ów, kontrola i a- 
naliza pracy OZR-ów, baczne zwra­
canie uwagi na jakość posiłków, ich 

i różnorodność oraz cenę.
r bytowo-mieszkaniowe 

zarządów głównych branżowych 
związków zawodowych czuwać będą 
nad planowym i racjonalnym wyko­
rzystaniem przyznanych odpowied­
nim resortom kredytów na budow­
nictwo mieszkaniowe, nad właściwą 
i oszczędną gospodarką materiałami 
przeznaczonymi na budowę osiedli 
robotniczych, jak również brać będą 
czynny udział w opracowywaniu pla­
nów remontów mieszkań pracowni­
czych oraz ustalaniu ich kolejności. 
Obowiązkiem tych wydziałów jest 
również systematyczne kontrolowa­
nie domów młodego robotnika i ho­
teli robotniczych.

W pracy nad rozwojem 1 odpo­
wiednim wykorzystaniem pracowni­
czych ogrodów działkowych nowo­
powstałe komórki związkowe obo­
wiązane są m. in. do czuwania nad 
pełnym wykorzystaniem wolnych te­
renów, organizowania pomocy fa­
chowej dla użytkowników, do wła­
ściwego wykorzystywania przez rady 
zakładowe materiałów budowlanych 
przeznaczonych na inwestycje w o- 
grodach działkowych.

Zadania swe wydziały bytowo- 
mieszkaniowe w zarządach głównych 
związków zaw. wykonywać będą w 
ścisłej współpracy z odpowiednimi 
wydziałami i komisjami rad narodo­
wych. Dotyczy to w szczególności 
troski o coraz lepsze zaopatrzenie 
ludzi pracy w artykuły pierwszej po­
trzeby, sprawy planowania i organi­
zacji sieci placówek handlowych, 

I usługowych i zakładów żywienia 
zbiorowego.

wych związków zawodowych utwo­
rzone i '
IIlieszKamu we. ruwuianu łuoiuij *---------------

do sprawowania opieki nad zagad- poziom pracy oddziałów zaopatrzę-
nieniami • bytowymi robotników i 
pracowników zrzeszonych w danym 
związku oraz koordynowania i kon­
trolowania działalności odpowiednich 
terenowych komórek ruchu zawodo­
wego.

Zadania i szczegółowy zakres dzia­
łania wydziałów były przedmiotem i wydziały 
narady kierowników i instruktorów,___
nowopowstałych komórek związko- ।

Berliner Ensemble4* w Krakowie

W dniu 5 grudnia br. przybył do Krakowa 84-osobowy zespół czoło­
wego teatru NRD „Berliner Ensemble". Zespół serdecznie powitali na 
dworcu przedstawiciele społeczeństwa krakowskiego i miejscowego 
świata sztuki.

Na zdjęciu: W czasie przyjacielskiej rozmowy w Hotelu Francu­
skim (od lewej): Matylda Danegger, Ludkiewicz — przedstawicielka Ko­
mitetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą, Helena Weigel i Katarzyna 
Rulieker. (CAF)

Racjonalizatorzy z Mniszka

Uprawa cytryn
w rejonie Korska

Pod Kurskiem kołchoźnik Fomien- 
ko rozpoczął w 1945 roku hodowlę 
cytryn i innych roślin południowych. 
W ciągu tego czasu wyhodował on 2 
drzewa cytrynowe, które już w roku 
bieżącym owocowały. Na jednym z 
nich wyrosło 200 cytryn, przy czym 
waga wielu owoców dochodzi do 300 
gramów.

Obecnie gospodarstwo Fomlenki 
zostało przekształcone w ośrodek do­
świadczalny. Uczeni stwierdzili, że 
doświadczenie kurskiego hodowty 
roślin cytrusowych ma poważne zna­
czenie naukowe i praktyczne.

Coraz lepsze wyniki pracy leśników 
w zbiorach żywicy

Ostatnio zakończył się sezon po-! 
zyskiwania żywicy, cennego surowca, 
do produkcji terpentyny i kalafonii. i 
Tegoroczny plan zbiorów żywicy zo-; 
stał wykonany z nadwyżką, mimo 
niesprzyjających warunków atmo­
sferycznych, utrudniających prace 
przy pozyskiwaniu żywicy i wpływa­
jących ujemnie na jej jakość.

Zbiory żywicy w porównaniu z 
okresem przedwojennym wzrosły 
trzykrotnie, dzięki czemu Polska sta­
ła się jednym z czołowych producen­
tów żywicy na świecie. Ten jeszcze 
jeden sukces naszej gospodarki osią­
gnięty został przez zorganizowanie WJt:y wyllUBI „----- - ------
zbioru żywicy we wszystkich okrę-1 nadleśnictwo Dobrzejewo w okręgu 
gach Lasów Państwowych oraz przez -■ —•—
pełne zaopatrzenie robotników-leś- 
ników w przybory do żywicowania.

Pierwsze miejsce w zbiorze żywicy 
zajął okręg bydgoski, osiągając ok. 
20 proc, ogólnych zbiorów w kraju, 
a największe przeciętne ilości pod 
względem najlepszej żywicy z tzw. 
„spały" uzyskują żywicarze w okręgu 
łódzkim.

Doskonałe rezultaty osiągnęli leś­
nicy w walce o jakość surowca. Sta- 

._____ł x_____ w AdnnwiP-
dnim czasie i odpowiednio ją prze- zł/i toon

wzrosła z 15 proc, (zbiory z r. 1949) 
do 20 proc (zbiory tegoroczne).

Najlepsze wyniki w walce o wyso-
ką zawartość terpentyny w żywicy 
uzyskały nadleśnictwa: Henryków w

W Grudziądzkim Domu Kultury w połowie grudnia otwarta będzie 
wystawa poświęcona rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego, najlepszym 
osiągnięciom członków Klubu Techniki 1 Racjonalizacji. W Pomorskiej 
Odlewni i Emalierni w Mniszku pod Grudziądzem szykują się do tej 
wystawy z prawdziwym przejęciem. Załoga fabryczna w Mniszku oży­
wiona jest duchem racjonalizatorstwa 1 zawdzięcza mu dużo uspraw­
nień w produkcji. Między najlepszych racjonalizatorów rozdzielone 
zostaną wkrótce cenne nagrody: radioaparat, rower, kupon materiałowy 
itd. Jest to oczywiście zachęta, lecz sens sprawy leży głębiej: ludzie w 
Mniszku pokochali wynalazczość, mają dla niej głęboki szacunek. Pro­
dukcja Emalierni i Odlewni wzrasta, plany są wykonywane, rosną nie 
tylko obiekty fabryczne, rosną bez przerwy budynki mieszkalne dla ro­
botników, powstaje osada przemysłowa. Słuszne jest przekonanie Ra­
dy Zakładowej: wszystko to zawdzięczamy wykonaniu planów produk­
cyjnych.
Racjonalizacja ułatwia wykonanie nigdy nie odmawia pomocy. Ostatnio 

planu' przynosi oszczędności, rozwi- przyczynił się do zaoszczędzenia 10 
ja technikę pracy. Interesujące są u- tysięcy złotych w produkcji rocznej, 
wagi Stanisława Kornackiego — to- W odlewni Czesław Borkowski dał 
karza, jednego z najwybitniejszych również około 7 tys. oszczędności, 
racjonalizatorów i kierowników tego i Cenny był wniosek Władysława Wie- 
ruchu na terenie fabryki. Kornacki T>^rr>iA=ł ™ odlewni i
chętnie opowiada...

— Obserwujemy starannie prze­
bieg produkcji, zachęcamy wszyst­
kich do uważnego obserwowania wy­
konywanych czynności. Jest to pod­
stawowy warunek racjonalizacji. Ro­
dzą się więc pierwsze, często bardzo 
nieśmiałe wnioski. Starsi ludzie, mło­
dzież — dzielą się uwagami wprost 
przy warsztatach pracy. Nasza komi­
sja przyjmuje wniosek, sprawdza je­
go lokalną wartość, udziela zachęty 
i pewnej pomocy. Wniosek zostanie 
przekazany do Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji w Grudziądzu. Trzeba 
podkreślić: żaden technik, inżynier 
czy majster — nie odmówi nigdy po­
mocy racjonalizatorowi bądź to w 
formie ujęcia wniosku, bądź to spo­
rządzenia szkicu. W tej koleżeńskiej 
atmosferze współpracy pomysły ro­
dzą się szybko i są na ogół pozytyw­
ne. Proszę sprawdzić w Grudziądzu 
— mówi Kornacki — że Mniszek 
rzeczywiście potrafi pracować, że ra­
cjonalizatorstwo przyjęło się u nas 
jak sprawa codzienna. W stosunku 
do roku ub. liczba wniosków i pro­
jektów usprawnień — wzrosła o 60 
procent. Np. w bieżącym roku ode­
słaliśmy do decyzji ok. 60 wniosków. 
W miesiącu listopadzie odesłaliśmy 
ich do Klubu Techniki i Racjonali­
zacji — 12. W protokółach zebrań 
racjonalizatorskich jest dużo intere­
sującego materiału.

A oto obok pracują żywi ludzie 
— autorzy pomysłów. Sylwester Do­
miniczak dokonał wielu ulepszeń 1

szej linii bojowej w wykonaniu pla­
nów miesięcznych i planu rocznego, 
najwartościowszych ludzi tej załogi.

Przeliczenie wartości wniosków na 
.oszczędność w produkcji — to tylko 
część zagadnienia. Jest ono bowiem 
szerokie. Dzięki racjonalizatorom 
przekształca się i modernizuje koś- 
eieć produkcji w jego słabych punk­
tach i wąskich gardłach. Eliminuje 
się przestarzałe błędy, daje maszy­
nom nowe zadania i nowe jest tempo 
produkcji. Życie rośnie w rękach 1 
rośnie w maszynach. Każda zdobyci 
techniczna zostaje zachowana i u- 
trwalona do czasu, w którym zastą­
piona będzie lepszą wartością. Jest to 
więc stały rytm. Żywy strumień 
ludzkiej inteligencji wzbogaca samą 
pracę, dzieją się rzeczy piękne i im­
ponujące.

Racjonalizatorzy — to wielka war- 
Duuuiwm - v _ _____ta. Czujna, nie schodząca z posterun-

ności. Oto tylko niektóre nazwiska ■ ku — warta naszego pokoju i 
racjonalizatorów w Mniszku, pierw- szłości. K- M.

przyczynił się do zaoszczędzenia 10

lomskiego. Przyniósł on Odlewni i 
Emalierni 20 tysięcy złotych oszczęd-

Migawki warszawskie

woj. wrocławskim — 28,8 proc., Do- 
brzejowice w woj. bydgoskim 28,5 
proc., Oborniki Śląskie — 28,2 proc.

Drugim poważnym osiągnięciem w 
walce o jakość jest znaczne zmniej­
szenie zanieczyszczeń. Np. ilość za­
nieczyszczeń w r. 1949 wynosiła po­
wyżej 20 proc., obecnie od 8—10 proc. 
W tej dziedzinie przoduje nadleśnic­
two Kaczory w okręgu poznańskim, 
gdzie zanieczyszczenie zbieranej ży­
wicy wynosi tylko 1,6 proc., a także 

bydgoskim, gdzie osiągnięto zbiory 
żywicy, mające 2,3 proc, zanieczysz­
czeń. „ .

Do osiągnięcia tych wyników przy­
czyniło się w poważnym stopniu sta­
le rozwijające się współzawodnictwo 
pracy o tytuł najlepszego żywicarza.

Przeciętna wydajność z jednej 
„spały" wzrosła od 1945 r. przeszło 
trzykrotnie. Wysoką wydajność w 
tegorocznym sezonie uzyskał: Józef nunjtM11 UVŁV„„ .

walce o jakość surowca. Sta- Ciebieda z nadleśnictwa Sędziejowic wysoko produkcję. Dawniej
« zW«.6 ży«<« w odpowl.- /nt X j-

™ ***“ °°w“ortw ”

Sklepy Placu Konstytucji
Takich sklepów Warszawa Jeszcze nie 

miała. Może znalazłyby sie trzy lub 
cztery w całej przedwojennej Warszawie, 
które mogłyby stać obok tych kilkuna­
stu sklepów na Placu Kostytucji. odbu­
dowanej Marszałkowskiej 1 Pięknej.

Sklepy tego typu Jakie widzimy na I 
serii MDM mogą powstać tylko w epoce 
socjalizmu.

Księgarnia „Domu Książki" na Mar­
szałkowskiej między Placem Konstytucji 
1 Placem Zbawiciela po stronie wschod­
niej, to olbrzym, ale jaki piękny olbrzym. 
Ileż tych okien wystawowych? Właściwie 
cały długi front tej gigantycznej księgar­
ni to szklana ściana. Wszystkie szczegóły 
stanowiące wnętrze — lampy, półki, la­
dy, fotele, stoliki, okucia, rzeźby, wypra­
wa sufitów — najlepszej jakości.

Albo ten sklep z antykami na przeciw 
i drugi podobny w bloku wschodnim na 
Placu Konstytucji. Mimo woli cisną sie na ■ perkusyjne, 
myśl sklepy z antykami w dawnej War- i nimi czarny lśniący lakier fortepianów 
szawle, Z reguły ciasne, ciemne, zawało- * ‘ . *-
ne od podłogi po sufit przedmiotami. Zda 
wało sie. że człowiek wdychał w tych 
sklepach antyczny kurz. Sklepy z anty­
kami na MDM to salony, wytworne sa­
lony. Mimo woli człowiek długo wyciera 
obuwie, zanim wejdzie do takiego sklepu.

W wielkim sklepie — salonie jest na 
wszystko miejsce. Wspaniale gobeliny i 
obrazy wiszą na ścianach, lampy zwisają 
z sufitu, antyczne meble są gustownie 
ustawione Jak w prawdziwym salonie, 
małe przedmioty są na stolikach, półkach, 
witrynach — wszystko jest na właściwvm 
miejscu. Tam, gdzie pozostaje kawałek 
ściany, nie przykrytej gobelinem, dywa­
nem czy obrazem — błyszczą tafle mar­
murowe lub biel starannie wyprawionego 
tynku.

Po wschodniej stronie Placu Konstyta- 
cji uiajduja sie Jeszcze sklepy z futra­
mi. jubilerski, z konfekcją, z kapelusza­
mi. Wszędzie ta sama wytworność 1 ce­
lowość urządzenia. Ale przede wszystkim 
— duża przestrzeń.

Po zachodniej stronie Placu Konstytu­
cji mamy np. sklep artykułów sporto­
wych i sklep z instrumentami muzycz­
nymi. W sklepie sportowym można by 
ustawić bez trudu sporą motorówkę i 
łódź wioślarską a klienci mogliby się Je­
szcze swobodnie poruszać po sklepie. Ka­
jak zmieści się w jednym oknie wysta­
wowym.

W sklepie instrumentów muzycznych 
zmieściłyby sie instrumenty dla kilku or­
kiestr symfonicznych. Ten sklep wykła­
da zresztą szczególnie okazale z uwagi na 
wielką ilość wypolerowanego kolorowego 
metalu. Niklowe części akordeonów, fa­
gotów, saksofonów, mosiężne Instrumenty 

Doskonale harmonizują z

i lśniące brązową politurą skrzypce, wio­
lonczele i basy. Wszystko w szklanych 
gablotach na tle gładko polerowanego 
szaro-brazowego marmuru którym wyło­
żone są ściany sklepu.

Nie sadźcie, że pisałem, by Wam za­
stąpić zwiedzenie MDM. Nie — pisałem 
to. żeby Was do zwiedzenia zachęcić. Bo 
MDM trzeba zobaczyć. Francuz Guillemot 
napisał, że w innych stolicach świata za­
chodniego «a różne piękne place — Płac 
Kons*vtnc.ii może z nimi spokojnie współ, 
zawodniczyć leśli idzie o Jego architek­
turę I elementy zdobnicze. Ale Plac Kon­
stytucji ma Jedna ceche. której żaden t 
tamtych sławnych placów nie ma. Na 
Placu Konstytucji w Warszawie mieszka 
naród — na tamtych mała kasta uprzy­
wilejowanych. ANTONI SYLWESTW
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Spółdzielnie produkcyjne przystępują
Oo podziału tegorocznego dochodu

4-500 spółdzielni-pro-1 darstw zespołowych. W łych suół- re zS^r?o?£riSprÓłdzielni> któ- dzielniach, ^dz^czionkowfe stMe i 
mnio, gospodarują, co naj- wydajnie pracowali i
len=a drctodu d° dZie’ g0SP°darstwie. gdzie zarząd umfejęt-
wspó;n™^iłkTSPOdarOWan^° nie kierował Pra^. dobrze plano- 
bfaż JesTfa wa£ń! Wa CląSU < >Wał 1 Skl Matnie wypełniał uchwa-

ez. jest to ważne wydarzenie, za- i ły zebrań członkowskich osiaenieto rowno dla spółdzielców, jak i dla ich1 7 "i °sAągni?t0
sąsiadów, gospodarujących indywi­
dualnie.

W czasie walnych zebrań członko­
wie spółdzielni na podstawie bilansu 
oceniają wszechstronnie wyniki swej 
wspólnej gospodarki, zastanawiają 
się nad sposobami przezwyciężenia 
istniejących trudności, mówią o per­
spektywach dalszego rozwoju spół­
dzielni.

Wygospodarowany dochód, którym 
dzielą się spółdzielcy po zarezerwo­
waniu odpowiednich funduszów na 
dalszą rozbudowę wspólnego gospo­
darstwa, na urządzenia socjalne i 
kulturalne oraz po odliczeniu fundu­
szu siewnego i zapasu pasz, stanowi 
ważny wskaźnik rozwoju gospo-

W tych spół-1 rej rozwój w tym roku zwrócono 
ikowic stalfi i S7r»TAcfń1r»a tmrnrtn TIKaIa —i 
we wspólnym

wysokie dochody i wysoka jest zapła­
ta za dniówki obrachunkowe. Wy­
kazały to zresztą zaliczki, jakie spół­
dzielcy otrzymywali po żniwach.

Takich spółdzielni jest olbrzymia 
większość. W ciągu tego roku nastą­
pił bowiem dalszy poważny postęp w 
rozwoju naszych młodych spółdziel­
ni Wzrosły plony, które są wyższe 
od zeszłorocznych i wyższe od zbie­
ranych w indywidualnych gospodar­
stwach sąsiadów. Wzrosła — i to 
bardzo poważnie — hodowla, na któ-

szczególną uwagę. Wiele spółdzielni 
obok hodowli bydła, trzody i owiec, 
rozwijało również takie bardzo do­
chodowe działy gospodarki jak: wa­
rzywnictwo, pszczelarstwo, hodowla 
ryb itp.

Sąsiedzi spółdzielni produkcyjnych 
— indywidualni mało- i średniorolni 
chłopi z uwagą i z wielkim zaintere­
sowaniem obserwowali pracę i ży­
cie spółdzielców. Obecnie pragną 
oni przekonać się, jaki wynik dała 
praca zespołowa. ' 
wością oczekują 
sprawozdawczych, a tam, gdzie one 
już się odbywają, uczestniczą w ze­
braniach, aby poznać jeszcze dokład­
niej całokształt zespołowej gospo­
darki i jej wyniku

Obecnie pragną

Dlatego z cieka- 
walnych zebrań

„Buntownik z Nieborów*

List i Węgier

Między Budapesztem a Warszawę
pracy kierowniczej i 

dyscypliny pracy, jak
Budapeszt, w grudniu I wykonywania 

Ochronne pasy leśne? Znacie i u wzmocnienia „__v c__ .,, ,_
Was ważność tego zagadnienia. Po- Arpad Loy rębacz przodowy kopal-
wracam właśnie stamtąd, gdzie je- 
sienią rozpoczęto zakładać taką leś­
ną, wiatrochronną zaporę, fragment 
600 kilometrowego pasa, który po­
wstanie dzięki pomocy spółdzielni 
produkcyjnych. Pociąg, nowy wspa­
niały pociąg motorowy Węgierskich 
kolei państwowych MAV mknie jak 
sam diabeł. Nic dziwnego. Może on

Nowe premiery
w teatrach fyioskwy

Na scenach teatrów moskiewskich 
odbyły się ostatnio premiery kilku 
nowych sztuk.

Teatr Mały wystawił przeróbkę 
sceniczną powieści P. Nikitina pt. 
„Zorza Północy", przedstawiając wal 
kę narodu radzieckiego przeciwko 
amerykańsko-angielskim i francus­
kim interwentom w latach 1918 — 
1920. Dużym powodzeniem cieszy się 
na scenie Moskiewskiego Teatru 
Dramatu nowa sztuka braci Tur — 
„Trzecia młodość", poświęcona opra­
cowanej przez O. Lepieszyńską teorii 
o powstaniu komórki. Centralny 
Teatr Armii Radzieckiej wystawił 
sztukę E. Bodnarowej pt. „Siergiej 
Łazo", poświęconą walce narodu ra­
dzieckiego z interwentami amery­
kańskimi i japońskimi na Dalekim 
Wschodzie.

W związku z setną rocznicą uro­
dzin wybitnego rosyjskiego pisarza 
Mamina-Sibiriaka Teatr Dramatu 
i Komedii w Moskwie wystawił sztu 
kę tego pisarza pt. „Prywałowskie 
miliony",

W roku przyszłym przypada 130 
rocznica urodzin dr. Pawła Oszeldy, 
bojownika o wolność ludu śląskiego. 
Właściwym odkrywcą postaci tego 
rewolucjonisty okresu „Wiosny Lu­
dów" jest znany bibliofil śląski, osta­
tnio odznaczony złotym Krzyżem Za­
sługi, Jan Wantuła z Ustronia. Przez 
kilka lat badał on uparcie — jeszcze 
przed wojną — wszystkie dostępne 
mu źródła dla wydobycia na jaw te-f 
go, co dotąd przetrwało jedynie w 
ustnej tradycji ludowej. Niestety 
źródła te były bardzo skromne. Naj­
ważniejsze z nich — akta sądu ber­
neńskiego, wyrokiem którego dr Pa­
weł Oszelda skazany został na długo­
letnią karę więzienia na Szpilbergu 
— nie mogły być wykorzystane dla 
celów badawczych. Mimo usilnych 
starań autorowi pracy o dr. Oszel- 
dzie nie udało się bowiem uzyskać 
zezwolenia na przejrzenie tych akt.

W chwili gdy zainteresowanie po­
stacią śląskiego rewolucjonisty jest 
coraz żywsze, warto nawrócić do 
pierwotnych źródeł badawczych, z 
których korzystał niegdyś Wantuła — 
do ustnej tradycji ludowej. Napisał 
on na podstawie tych badań skrom­
ną książeczkę pt. „Dr Paweł Oszelda, 
bojownik ludu, 1848", w której wspo­
mina, że impulsem do jej opracowa-

Wielkopolska sztuka ludowa
ł. ^ak źW- c.ałym. ^raju tak 1 w Wiel-I motywem ulubionym jest gwiazda róż- 
kopolsce istniała, żyła i rozwijała się1—1*------ ’ ■ ■
sztuka ludowa w XIX i na początku XX 
wieku, mimo trudnych warunków nie- 
woli. Niejeden chłopiec wypowiadał swe

„Kobieta wsi wielkopolskiej". Rze­
źba Józefa Berdyszaka.
Kdolnoścl artystyczne w drzewie i nie­
jedna dziewczyna posługiwała się tiulem, 
Igłą i bawełniczką, by swoje przeżycia, 
ewą tęsknotę i natchnienie umieszczać na 
kołach czy owalach pięknych czepków 
bogato haftowanych. Rzadko też kiedy 
wydostawały się ich osiągnięcia na świat 
szerszy. Pozostawały w obrębie wsi, czy 
powiatu. Chyba, że wydobył je z ukrycia 
jaki zapaleniec-zbieracz. Tak było kie­
dyś. A cóż dzisiaj się dzieje?

Polska Ludowa otoczyła szczególną 1 
troskliwą opieką wszystkich twórców lu­
dowej sztuki i rękodzieła i stworzyła im 
możliwości nie tylko rozpowszechnienia 
Ich wytwórczości, lecz podtrzymuje daw­
ne tradycje artystyczne przez silne po­
parcie Ministerstwa Kultury 1 Sztuki, 
przez urządzenie kursów hafciarskich w 
terenie, jak to czyni Wydział Kultury i 
Sztuki przy Prezydium WRN w Pozna­
niu, który kształci dziesiątki dziewcząt 
w dawnej sztuce hafciarskiej wpajanej 
Im przez zasiedziałe i wykwalifikowane 
„wyszywoczki" miejscowe. Nauka prowa­
dzona przez rdzennie wiejskie „wyszy­
woczki" — to rękojmia pozostawienia 
haftu na właściwej drodze, uniemożliwia­
jącej wszelkie wypaczenia stylowe.

Co prawda zmieniło sie zastosowanie 
haftu, który zawsze jest biały na białym 
podłożu a czasem biały na tle modrym, 
różowym lub sepiowo pomarańczowym. 
Kiedyś stroił on czepki, kupki, kryziki 
fartuchy i chustki, a dzisiaj przenosi się 
te same motywy do przyozdobienia kon­
fekcji damskiej i dziecięcej, do stołowiz- 
ny i bielizny pościelowej, jednym sło­
wem do umilenia wnętrza mieszkaniowe­
go. Serwetki, obrusy, kołnierzyki i man­
kiety, poduszki i nakrycia na wózki dzie­
cięce wykonywane sa czy to pełnym, 
półpełnym lub ażurowym haftem o wzo­
rach roślinnych wijących się dyskretnie 
na mniejszych czv większych płaszczyz­
nach tiulowych lub batystowych, czy 
Softem snutym lub cerowanym, gdzie

nych rozmiarów, lub wreszcie tym szcze­
gólnie z Wielkopolską związanym haf­
tem „nasnuwanym" na płótnie, z które­
go słynął w przeszłości pow. krotoszyń­
ski, prześcignięty obecnie przez pow. ja­
rociński.

Oprócz tej misternej białej sztuki spo­
tykamy w całym województwie, im da­
lej na południe tym silniejsze w wyra­
zie, cenne zabytki świątkarzy z XVIII 
wieku jak Walentego z Grabonoga i z u- 
biegłego stulecia Brylińskiego, Bogaja, 
Wawrzyńczaka i tylu Innych oraz obec­
nie działających rzeźbiarzy seniora Maj­
chrzaka i młodych — Józefa Berdyszaka 
1 Leona Dudka stosujących w rzeźbie fi­
guralnych tematyką związaną z pulsują­
cym życiem wsi.

Tłem odpowiednim do tych prac rzeź­
biarskich są „pstruchy" wielkopolskie, 
granatowo-czerwone, tak spokojne 1 peł­
ne powagi, lub „dery" lubuskie o weso­
łym 1 żywym zestawieniu całej palety

Słomkarstwem celuje pow. ostrowski 
gdzie rękodzieło to do dużej już dopro­
wadzono doskonałości. Złociste kapelusze 
letnie, którym miejskie modystki nadają 
„ lasony. stamtąd się wywodzą. 
Spółdzielnie czerpią z zapasów wsi o- 
strowskiej niesamowite ilości taśmy, czy­
li pletni słomianej, którą rozprowadzają 
po całym kraju.

Słów kilka należy się również zespo­
łom regionalnym, które nie tylko pieś­
nią 1 tańcami się wyróżniają, lecz ze 
szczególnym naciskiem podkreślają ory­
ginalne piękno stroju wielkopolskiego 
męskiego i kobiecego, bogatego w mi­
sternie skrojone szaty, lśniącego haftem 
białym, silnie skrochmalonym 1 mienią­
cego się w tańcu wielobarwnymi czółka­
mi 1 kwiecistymi wstęgami roześmianych 
dziewcząt z Biskupizny, Włoszakowic, 
Ołoboka, Szamotuł i Ziemi Lubuskiej.

Wiesława Cichowicz.

I nia było opowiadanie starego robo- 
, ciarza spod Jaworowego (szczyt gór- 
. ski w Beskidach Śląskich za Olzą). 
• Opowieść o Oszeldzie przejął ów 
■ robociarz od swego ojca. Dzieje 

buntowniczego „doktora z Niebo­
rów" zainteresowały Wantułę. W 
późniejszych swoich badaniach na­
trafił nawet na ludzi, którzy osobiś­
cie znali dr. Pawła Oszeldę. Do nich 
należała zmarła cztery lata przed 
wybuchem wojny Husarkowa z Lisz- 
ków z Lipowca. Inni, którzy zetknęli 
się z dr. Oszeldą, także już pomarli, 

lecz niewątpliwie to, co o nim wie­
dzieli, przekazali innym, którzy żyją. 
W rodzinie Oszeldów i Liszków znaj­
dują się pamiątki po sławnym przod­
ku w postaci skrzynek, które osobi­
ście wyplatał dr Oszeida w więzie­
niu szpilberskim. Znaleźć się one 
winny obok innych pamiątek w mu­
zeum cieszyńskim, stanowiąc ma­
teriał do badań nad życiem „buntow­
nika z Nieborów".

Z ustnych tradycji ludowych ko­
rzystają już literaci tacy jak Paweł 
Kubisz z Czeskiego Cieszyna, autor 
niedrukowanego jeszcze poematu o 
„Buntowniku Oszeldzie" oraz książki, 
której fragmenty drukowane były na 
łamach czeskocieszyńskiego miesięcz­
nika „Zwrot". Gustaw Morcinek na­
pisał słuchowisko o Oszeldzie, które 
nadane zostało przez radio katowic­
kie. Ludwik Brożek, dyrektor mu­
zeum cieszyńskiego gromadzi skrzęt­
nie materiały dotyczące Oszeldy, 
przy czym sięga do dawnych czaso­
pism. Żywo interesuje się również 
dziejami „buntownika nieborskiego" 
poeta ze Śląska za Olzą Henryk Ja- 
siczek, który poza wierszem pt. „Kraj 
Oszeldy" napisał Interesujące słucho­
wisko na ten temat dla radia w O- 
strawie. Doczeka się również no­
wego, uzupełnionego wydania przed­
wojenna praca Jana Wantuły, koro­
nując pierwsze, partyzanckie wysił­
ki szperaczy i pisarzy śląskich pod­
jęte dla rozjaśnienia mroków wokół 
tej wybitnej postaci okresu „Wiosny 
Ludów" na Śląsku.

Most

Nowy węgierski pociąg motorowy. 
osiągnąć szybkość 100 km/godz. Ta 
sama fabryka, która go wyproduko­
wała — Ganza, rozpoczęła już bu­
dowę wagonów dla budapeszteńskiej 
Szybkiej Kolei Podziemnej. A więc 
szybciej, szybciej na każdym od­
cinku. Ku socjalizmowi.

Aby zbliżyć ten cel buduje się na 
Wielkiej Nizinie Węgierskiej kanały. 
Główny kanał żeglowny pozwoli na­
wodnić 200 tys. mórg nieurodzajnej 
ziemi. Hajdunanas, Hajdubószórme- 
ny, Hajduszoboszlo, Balmaznivaros i 
inne miasta niziny węgierskiej sta­
ną się portami. W Tiszalók powstaje 
potężna zapora wodna, pusztę na­
wodni kanał powstający w dolinie 
wschodniej Cisy. Pola staną się u- 
rodzajne. Do miast, dla pracowników 
przemysłu, popłyną szerszą falą pro­
dukty rolne z pól o zwiększonym u- 
rodzaju.

Lecz wieś nie zawstydzi miasta. 
Klasa robotnicza Węgier przoduje w 
walce o lepszą przyszłość kraju, po­
przez nowe formy pracy, poprzez no­
we akcje przysparza ojczyźnie dóbr. 
W wielu fabrykach i zakładach pra­
cy działają „kompleksowe brygady 
im. Gazdy", które przy pomocy ty­
sięcy robotników prowadzą szeroką 
akcję odszukiwania i zużytkowywa- 
nia odpadów i produktów ubocznych. 
Geza Gazda, zastępca kierownika 
zakładów im. Matyasa Rakosiego w 
Csepel jest dziś człowiekiem szero­
ko znanym na całych Węgrzech tak 
samo jak tokarz Bela Róder, inicja­
tor akcji przekazywania młodszym 
pracownikom doświadczeń i wypró­
bowanych metod pracy, jak Janos 
Deak, którego inicjatywa zmobilizo­
wała kierowników technicznycsh fa­
bryk i zakładów pracy do lepszego

ni węgla, organizator sprawnej 
współpracy między zamieniającymi 
się załogami. Rosną ludzie, rośnie 
produkcja, rośnie dobrobyt mas pra­
cujących.

Lecz oto i Budapeszt. Motorowy 
pociąg prawie bezgłośnie zatrzymu­
je się przy peronie. Zmieniamy więc 
środek lokomocji, aby udać się na 
ul. Tadeusza Kościuszki, gdzie chce- 
my odwiedzić świetlicę pionierów 
szkoły powszechnej.

Nie szkoda było drogi, aby za­
mienić kilka słów po polsku z ma­
łą, ciemnowłosą Kamillą Dórme, 
aby porozmawiać chwilę z naszą ma­
łą przyjaciółką, która tak radośnie 
i serdeczie wspomina swój pobyt na 
obozie pionierów w Cieplicach-Zdro- 
ju. Kamilla wywiozła z Polski wiele 
pięknych wspomnień, pokochała to 
miasto, które wszystkich urzeka — 
Warszawę, pokochała polskich kole­
gów i koleżanki, wywiozła z Polski 
połowę serca swej przyjaciółki, któ­
ra szła do laseczka, uczy tej pio­
senki swych węgierskich rówieśni­
ków. Kamilla otrzymuje z daleka li­
sty z polskimi znaczkami. Od Mar­
celi, z którą na pewno zobaczy się 
znów na obozie pionierów, tym ra­
zem w Csilleberc.

Oto piękny łuk przyjaźni rzucony 
poprzez przestrzeń. W budapeszteń-\ 
skiej szkołę przy ul. Tadeusza Ko­
ściuszki dzieci uczą sdę o przyjacielu 
Kossutha — Józefie Bemie. Kamilla 
i Marcela podzieliły między siebie 
swe serduszka, polscy naukowcy u- 
czestniczą w węgierskich konferen­
cjach fachowych, węgierscy pionie­
rzy śpiewają polskie piosenki, a Ar­
pad Loy wzrastającym dziennym u- 
robkiem pozdrawia bohaterskich 
górników — Apryasa, Błauta, Mar- 
kiewkę.

Te same dążenia, wspólna walka o 
wspólne cele o pokój na świecie i 
socjalizm — połączyły dziś wielkim 
mostem wiele stolic. Między innymi 
Budapeszt z Warszawą.

Józef Górzański

9

Po powrocie z obozu pionierskie­
go w Polsce młodzi Węgrzy przy­
stąpili do pracy w budapeszteńskiej 
kolei pionierów.

Haft wielkopolski w zastosowaniu 
do serwetki

Sztuczna wylęgarnia łososi i szczupaków
W Ostrzycach hoduje się miliony cennego narybku

Gromada Ostrzyce w powiecie kartuskim na Kaszubach. Charaktery-1 
styczna won alg i ryb, chaty, wyciągnięte długą linią na brzegu wy- 
d^e na wietrze ?leci> a wśród szuwarów i drzew — łodzie i sprzęt rybac­
ki. Jakiś zapozmony woz terkoce na moście przez Radunię, której wody 
zasilają ostrzycką wylęgarnię ryb. Woda rzeki spływa do podziemnych fil- 
trÓW. A Rtamtad Hn rlióatfA --------------. V xu
We wnętrzu mieści się najnowocześniejsza^wylęglmfa łososi, troci? sie- 
lawy, siei, szczupaka.
Opiekę nad tą „fabryką" narybku, 

sprawują trzy osoby. Jedna z nich 
krząta się właśnie wśród szklanych 
aparatów wylęgowych. Młoda dziew­
czyna, absolwentka wyższej szkoły 
rybaków - praktyków w Niedamowie 
pod Kościerzyną, Zofia Gierszewska, 
pracuje tu pod kierunkiem doświad­
czonego zawodowego rybaka słodko­
wodnego Feliksa Myszki. Gierszew­
ska z młodym rybakiem Stanisławem 
Landowskim hodują dziesiątki mi­
lionów narybku.

O łososiach i ich krewniakach — 
trociach, wiemy na ogół tyle, że 
mają piękny „łososiowy" kolor, są 
bardzo smaczne i dość drogie. Drogie 
są przede wszystkim dlatego, że jest 
ich nie wiele. Dlatego hodowla, 
zwłaszcza łososia, ma duże znacze­
nie. Obok łososia i troci hoduje się 
w Ostrzycach, nie mniej smaczne i 
cenne sielawy, sieje, sandacze i 
szczupaki. Oczywiście, przy kiero­
wanej przez ludzi systematycznej 
hodowli, odpada ogromna ilość nie­
bezpieczeństw, grożących najpierw 
bezbronnej różowej ikrze, a potem! 
narybkowi. Ale równocześnie trzeba

trów, a stamtąd do dużego budynku, ^Upominającego hak fabryczna janowski z 
We wnętrzu mieści się najnowocześnieisza wvWarnin ♦—7 _:5’ Prei>dmm WRN

stworzyć szlachetnym gatunkom ryb 
warunki, podobne przynajmniej w 
przybliżeniu do naturalnych. Nie jest 
to wcale łatwe, wymaga dużej facho­
wości i szeregu skomplikowanych u- 
rządzeń.

W przestronnej hali budynku 
ostrzyckiego stoją w rzędach różne 
typy aparatów wylęgowych — jedne 
w kształcie odwróconych dużych bu­
telek bez dna, inne — wielkich słoi, 
lub prostokątnych skrzynek z eboni­
tu, ustawionych w czterech kondy­
gnacjach.

Dokoła ścian biegną zbiorniki, w 
kształcie rynien, przez które stale 
przepływa z filtrów bieżąca woda, 
doprowadzana równomiernie wężami 
gumoiyymi do wszystkich aparatów 
wylęgowych. Każdy słój o pojem­
ności 9 litrów wody, zawiera trzy li­
try różowych, małych kuleczek, w 
ilości do 420 tysięcy sztuk. Do jed­
nych aparatów woda spływa kaska­
dami. Temperatura wody wynosi plus 
cztery stopnie, jest co kilka godzin 
badana i regulowana, a przepływ od-
bywa się stale, bo Ikra „potrzebuje" i gospodarczą 
dużo tlenu. I Wybrzeża,

| Na małych kuleczkach widać cza­
sami drobniutki, czarny punkcik. — 

i To znak, że ziarenko ikry żyje i roz­
wija się — mówi ichtiolog inż. 
Chrzanowski z Wydziału Rolnego 
t-._—-_j.„ w Gdańsku. — Nie
wszystkie ziarenka rozwijają się po­
myślnie... Część z nich zamiera i 
trzeba je codziennie usuwać za po- 

। mocą długiej pincety. Czynią to u- 
ważnie i zgrabnie: absolwentka 
Gierszewska i rybak Landowski. O- 
boje klęczą na drewnianym prze­
pierzeniu, nachyleni nad setkami ty­
sięcy ziarenek, zaoczkowanej ikry i 
delikatnie przy pomocy pióra gęsie­
go, przebierają stłoczoną masę ma­
łych kuleczek. Na pół sine lub bia­
ławe ziarenka, wydobywają pincetą i 
odkładają na bok.

Ikrę różnych gatunków ryb przy­
wozi się z zatoki Puckiej, jezior ma­
zurskich, jezior powiatu kartuskie­
go i starogardzkiego, Łeby i Słup­
ska. Ikra łososi, sielawy, siei, szczu­
paka uzyskana została drogą sztucz­
nego tarła i po odpowiednim sprepa­
rowaniu przekazana do wylęgarni 
ostrzyckiej. Wylęgarnia ta wyhodo­
wała już miliony narybku, rokrocz­
nie wpuszczanego do rzek, jezior 1 
morza.

Ostrzyce, wraz z pobliską wylęgar­
nią v/ Grzybowskim Młynie pod Ko­
ścierzyną, odgrywają doniosłą role 

’-"’ą na zapleczu naszeg0



Nr 298 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

t

ŚRODA

G»U1>Z'EŃ DZIŚ:
NMP Loretańskiej

JUTRO:
Damazego

miiiiiiiiiiiiiiHtiitttiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiii
WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po­

żarna 44-44. Pogotowie PCK luou. Tak­
sówki 36-55 i 39-62. Informacja PKP 11-87. 
Informacja pocztowa 02 I 03 Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 25-16 fKP I9-.M,

^Z/BXD'COSZC-Z'KA
Fatalna linia

'JK

Czy pomiędzy 
dworcem kolejo­
wym a Jachcica- 
mi istnieje komu­
nikacja autobuso­
wa? Ci, którzy 
widzą autobus ino 
gą twierdzić, że

tak, a ci, którzy chcą nim jeździć 
twierdzą, że nie.

Autobus na Jachcice jest niewąt­
pliwie tzw. starym gratem, który 
częściej psuje się, niż przyzwoitość 
pozwala. Ale nie w tym tkwi tylko 
sedno sprawy. Autobus kursuje tak 
jak się konduktorowi i szoferowi po 
doba. Na uwagi pasażerów, którzy 
domagają się przestrzegania rozkła­
dów jazdy, obsługa nie odpowiada, 
albo też odpowiada, twierdząc, że 
może postępować według własnego 
uznania. Czas najwyższy, ażeby zli­
kwidować anarchię na tej lint MPK. 
Smutna jest bowiem dola człowieka, 
który beznadziejnie czeka na odjazd 
lub przyjazd jachcickiego „grata".

(ż-fa)

Nieznane a znane
Na bydgoskiej 

poczcie zdarzają 
się jeszcze ciągle 
wypadki przeo­
czeń. Dowodem te 
go jest sprawa 
przesyłki z Trzeb- 
cza w pow. cheł­
mińskim nadanej 
do Bydgoszczy.

Nadawca wy­
słał pilny paku­

nek do swych znajomych do Byd­
goszczy (ul. 3 Września 10 III ptr.) 
Po paru dniach paczkę zwrócono z 
adnotacją: „adresat nieznany". Zdzi­
wiony wielce zwrotem przesłał list 
na ten sam adres i list doszedł do 
adresata.

Dlaczego funkcjonariusze poczty 
roznoszący paczki są mniej bystrzy 
od funkcjonariuszy dostarczających 
listy? (juk)

G tytuł najlepszej biblioteki w krają

Prapremiera filmo-bajki
w czytelni dla dzieci na Szwederowie

Trójki bibliotekarskie organizują

Jak już informowaliśmy, Biblioteka Miejska w Bydgoszczy przystą­
piła do ogólnopolskiego konkursu o tytuł najlepszej biblioteki w kra­
ju. W ramach tego konkursu wprowadzono szereg innowacji w pra­
cy biblioteki.
Nie polega ona już teraz wyłącz­

nie, jak to kiedyś bywało, na wypo­
życzaniu książek. Pracownicy biblio­
teki postawili sobie za cel umaso- 
wienic czytelnictwa i to nie tylko 
dzieł beletrystycznych, ale i litera­
tury popularno-naukowej i ideolo­
gicznej. W tym celu propagandowe 
„trójki bibliotekarskie" organizują 
we wsiach produkcyjnych, PGR, w 
większych zakładach pracy spotka­
nia z robotnikami. W czasie przer­
wy obiadowej robotnicy mają moż­
ność wysłuchania interesującego 
montażu słownego o naszych pisa­
rzach i ich dziełach, o pisarzach in­
nych krajów. Montaże te są często 
przeplatane deklamacją, piosenką 
lub tańcem. „Trójki bibliotekarskie" 
zabierają poza tym na spotkania ga­
zetki ścienne o tematyce wygłasza­
nego montażu, kolorowe plansze o- 
raz urządzają lotne wystawy ksią­
żek, ilustrujące montaż. „Spotkania 
książek z czytelnikami" odbyły się 
dotychczas w zespole PGR Wojno- 
wo i Zjedn. Zakładach Rowerowych 
nr 4. Wkrótce już, i to po raz pier­
wszy, w Zjedn. Zakładach Rowero­
wych nr 5 montaż będzie zilustro­
wany filmem.

Drugą, niemniej aktrakcyjną in­
nowacją, zainicjowaną przez dyrek­
tora Biblioteki Miejskiej Podgórecz- 
nego, są tzw. „filmo-bajki", wpro­
wadzone w czytelniach dziecięcych 
1 młodzieżowych. Przed oczyma słu-

chających ciekawego opowiadania, 
wyjątków z książki, czy wiersza, 
przesuwa się na ekranie czytelni 
film, ilustrujący treść utworu.

Prapremiera takiej „filmo-bajki" 
odbyła się w ub. sobotę w czytelni 
dla dzieci i młodzieży Oddziału II 
Biblioteki Miejskiej na Szwedero­
wie. Aparaturę do wyświetlania tych 
„filmo-bajek" skonstruowała kiero­
wniczka tej czytelni Anna Obole­
wicz. Czytelnia posiada też swego 
małego artystę, Bogdana Michalskie- , 
go, ucznia czwartej klasy szkoły pod I

stawowej nr 12, który wykonał ry­
sunki do bajki Puszkina „O rybaku 
i rybce". Te właśnie rysunki sfilmo­
wano i wyświetlono na wspomnia­
nym wieczorze. Zarówno ten film, 
jak i film „Jak się tworzy książka" 
z komentarzem Anny Obolewicz cie­
szyły się dużym uznaniem licznie 
zgromadzonych młodocianych czy­
telników. Uznanie to stanowi nie­
wątpliwie nagrodę dla kolektywu 
pracowników biblioteki, za ich sta­
rania i trud włożony w akcję spopu­
laryzowania dobrej lektury.

Podobne wieczory, urozmaicone 
występami dziecięcego aktywu czy­
telniczego odbędą się wkrótce w 
czytelniach młodzieżowych przy ul. 
Sosnowej na Osiedlu Leśnym oraz 
przy ul. Grunwaldzkiej na Okolu.

(Kry)

Roczny plan organizacji 
kursów języka rosyjskiego 

mukonanu z nudmiżkq
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Tydzień trzeźwości
W dniach od 7 do 14 bm. trwa 

w całym naszym województwie 
„Tydzień trzeźwości".

Alkohol, to jeden z głównych 
wrogów zwycięskiej realizacji PI** 
nu 6-letniego. Nadmierne spoży* 
wanie alkoholu wywołuje liczne 
choroby, upadek moralny i nie­
obliczalne szkody w gospodarce 
narodowej. Dlatego też Państwo 
Ludowe stara się zwalczyć tępią- 
gę — pozostałość z czasów pań­
szczyzny i kapitału, ciemnoty i za­
cofania. i

W czasie trwania „Tygodni* 
trzeźwości" we wszystkich zakła­
dach pracy i szkołach wygłasza 
się pogadanki o aktualnej tematy­
ce, w kinach przed seansami wy* 
świetla się przezrocza na temat 
walki z alkoholizmem, w świetlic 
each zakładowych i szkolnych u* 
każą się gazetki ścienne.

Rodzice powinni wzmóc 
czujność w stosunku do dz
nie zezwalać im na zakup napo* 
Jów alkoholowych dla starszych.

Staraniem Ligi Kobiet nałogowi 
alkoholicy zostaną poddani przy* 
musowemu leczeniu. (Kry)

Z Łobżenicy pokrótce
* Wielkim powodzeniem cieszy się 

otwarty niedawno bufet na dworcu 
kolejowym w Łobżenicy, który mieś­
ci się w dużej i czystej sali. Obsłu­
ga bufetu jest uprzejma.

* Kurs łaciny zorganizowano dla 
młodzieży szkolnej w Państwowej 
Szkole Ogólnokształcącej. Uczestni­
czy w nim 35 osób. Wykładowcą 
jest prof. Szuszkiewicz.

Henryk Sztompka 
gra Rachmaninowa 
dla słuchaczy abonamentów B i 0

Solistą najbliższych koncertów 
symfonicznych będzie HENRYK 
SZTOMPKA. Wielki artysta odegra 
porywający koncert fortepianowy 
c-molJ Rachmaninowa.

W drugiej części programu usły­
szymy — w interpretacji OLGIER­
DA STRASZYŃSKIEGO — wspa­
niały utwór Sergiusza Prokofiewa, 
osnuty na tle szekspirowskiej trage­
dii „Romeo i Julia". Muzyka Proko­
fiewa urzeka wprost swą bezpośre­
dniością, prostotą i żywiołowością 
wielkiego talentu. Toteż „Romeo i 
Julia" należy do najchętniej wita­
nych utworów na estradach kon­
certowych całego świata.

Koncerty odbędą się w czwartek 
o godz. 19 w Pomorskim Domu Sztu­
ki (abon. C) i w piątek o godz. 19.30 
w Państw. Teatrze Ziemi Pomor­
skiej (abon. B).

Społeczeństwo nasze doskonale 
zdaje sobie sprawę, że znajomość ję­
zyka rosyjskiego pozwala na pełniej­
sze korzystanie z doświadczeń i osiąg 
nięć radzieckich. Toteż w woj. byd­
goskim trwa i przybiera coraz więk­
szy zasięg — akcja nauczania języka 
rosyjskiego. Tysiące robotników, 
chłopów, inteligencji pracującej 1 
młodzieży uczy się języka rosyjskie­
go.

Plan kursów języka rosyjskiego 
wykonany w 125 procentach na te­
renie naszego województwa, świad­
czy o pełnej realizacji programu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na tym odcinku .

W akcji organizowania kursów ję­
zyka rosyjskiego przodują komisje 
międzyorganizacyjne: w Żninie gdzie 
na zaplanowanych 16 kursów, zorga­
nizowano 35, w Swieciu gdzie na za­
projektowanych 17 zorganizowano 27, 
w Sępólnie gdzie zorganizowano 16

kursów (w planie 7) poza tym prze­
kroczyły plan: Bydgoszcz, Brodnica, 
Inowrocław, Chełmno, Grudziądz, 
Wąbrzeźno, Toruń-miasto, Tuchola 
oraz wykonały plan w 100 proc. Choj 
nice, Aleksandrów, Bydgoszcz-pow., 
Rypin. Ogółem zaplanowano 388 kur­
sów a zorganizowano ich 477.

Do wykonania i przekroczenia pla­
nu organizacji kursów języka rosyj­
skiego przyczyniła się w dużej mie­
rze działalność Wojewódzkiej Komi­
sji Międzyorganizacyjnej do spraw 
nauczania języka rosyjskiego w skład 
której wchodzą przedstawiciele nast. 
organizacji: ORŻZ, ZMP, ZSCh, LK 
i ZNP. (ZP)

NMEZIONE
★ Rękawiczkę wełnianą (szarą) pozo­

stawioną w dziale ogłoszeń IKP,
# rękawiczkę dziecięcą,
♦ legitymację członkowską j Zw. Zaw. 

na nazwisko Anna Buklis,
★ legitymację Zw. Zaw. na nazwisko 

Ryszard Brozd.
* poświadczenie obywatelstwa na naz­

wisko Jerzy Sudnika-Hryniewlcz,
* legitymację Zw.

Zofia Orłowska,
* dokumenty na 

Włoszczyk,
★ sanki.
Odebrać w IKP

Gen. Stalina 2( Pod Arkadami).

Zaw. na nazwisko

nazwisko Józefa

Dział Ogłoszeń ul.

/Al

Młodzieży! QQA
Zdobywaj ysU

GWARDIA BYDGOSZCZ — KOLEJARZ 
TORUŃ oraz POMORZE — SLĄSK W HO 

KEJU NA LODZIE
Sezon hokejowy dzięki sprzyjającym 

warunkom atmosferycznym trwa na Po­
morzu w całej pełni. Nic więc dziwnego, 
iż dwa czołowe zespoły pomorskie Gwar­
dia Bydgoszcz i Kolejarz Toruń wykorzy 
stują go jak najszerzej.

Z estrady koncertowej
Opera na estradzie

| określić jako „mówioną muzykę", zdolną 
wyrazić najgłębsze drgnienia duszy ludz­
kiej. Impuls do tworzenia takiego stylu 
śpiewu operowego dal Dargomyżski, a do 
ostatecznych konsekwencji doprowadził 
tę zasadę w swych operowych arcydzie­
łach Musorgski.

Dzięki tym operomontażom cl słucha­
cze, którym dotychczasowy dobór soli­
stów, w bieżącym sezonie wydał się zbyt 
jednostronnym, bo ograniczony wyłącznie 
do pianistów i skrzypków, doczekali się 
zmiany, bo na tle orkiestry rozbrzmie­
wał najpiękniejszy z instrumentów, ja­
kim Jest glos ludzki, 1 to tak w solowym 
śpiewie jak i w spotęgowanym brzmieniu 
chóru. Wybrano partie Młynarza i Bory­
sa śpiewał artysta Op. Śląskiej A. Majak.

Mimo pewnej niedyspozycji potrafił 
szlachetnym, soczystym, ..organowo" w 
dolnych rejestrach brzmiącym basem, wy 
razistym parlando jak i pełną dramatycz­
nej siły interpretacją utworów przykuć 
uwagę słuchaczy, którzy wybaczyli mu 

; zbędną na estradzie, a usprawiedliwiona 
i przez Jego praktykę sceniczną — gesty­

kulacje i mimikę. Partie chóralne, od- 
7 grywające w „Borysie Godunowie" tak 
: ważna role, odśpiewane przez ..Arion" 
■ przyczyniły sie również do spotęgowania 
i wrażeń artystycznych. Słowo wiążące po- 
» szczególne sceny ..Borysa" według dra­

matu Puszkina opracował zwięźle i su­
gestywnie A. Kowalkowski, a odczytał 
artysta dram. H. Adamczak. Nad całością 
zaś tych udanych wieczorów muzycznych 
czuwał 1 kierował nimi z zapałem O. 

Straszyński. M. PIĄTKIEWICZ

Nie byłby to pełny obraz muzyki rosyj- | 
sklej, gdyby obok utworów symfonicznych 
1 wokalnych, które w tegorocznym Mie- 
Bięcu Pogłębienia Przyjaźni polsko-Ra- 
dziecklej mieliśmy już sposobność usły­
szeć, nie znalazły się także dzieła muzy­
ki operowej, którymi może sie ta muzyka 
pochlubić. Dobfze więc, że w dniach od 4 
do 7. XI. Filharmonia Pomorska koncerty 
swe tej właśnie muzyce poświęciła. Bo 
także bez oprawy scenicznej, a jedynie w 
produkcji estradowej dzieła te c^ają dużo 
mocnych przeżyć artystycznych, które 
może nawet tym bardziej są pod wzglę­
dem muzycznym silne, że uwaga nie od­
rywana wrażeniami wzrokowymi może się 
skupić wyłącznie na ich walorach czysto 
muzycznych. Tylko niech nikt przypad­
kiem nie sądzi, że tym samym Pomorze 
rezygnuje już z myśli posiadania własnej 
sceny operowej.

Na wymienione koncerty wybrano u- 
rywkl z dwóch oper, które znakomicie 
uwydatniała charakterystyczne cechy ro­
syjskie! szkoły operowej, a mianowicie z 
„Rusałki" Dargornyżsldego i z ..Borysa 
Godunowa" Musorgskiego. A cechami ty­
mi obol: ludowości, przejawiającej sie w 
oryginalności jej melodyki < harmonii lest 
także akomnaniament orkiestrowy, ilu- 
struj-cy tref* tekstu, a przede wszystkim 
_ swoisty tvn śpiewu onerowego. Nie 
Jest to ani zamknięta forma arii ani re- 
cytatyw dawnych oper, ale śpiew, który 
ma wzruszać samą ekspresją słowa poe­
tyckiego, pewna d-klamacyjnościa. w któ 
rym słowo 1 ton muzyczny zlewają sie 
W nową, organiczną całość. Można by to

Dziś XI sesja MRN
Dziś 10 bm. o godz. 16 odbędzie się w 

sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodo­
wej XI sesja MRN. Na porządku obrad 
m. In. zagadnienie oszczędności zużywa­
nia energii elektrycznej, informacja w 
sprawie rozmiarów 1 osiągnięć nowego 
budownictwa na terenie naszego miasta, 
organizacja i działalność komitetów blo­
kowych oraz uchwalenie miejsc plakato­
wania na terenie Bydgoszczy.

Zw. Spółdzielni Metalowych 
w Bydgoszczy 
przodującym w kraju

Z okazji zakończenia eliminacji 
centralnych Festiwalu Zespołów Ar* 
tystycznych Spółdzielni Pracy Odby* 
ła się w Warszawie w Teatrze No* 
wym uroczysta akademia połączona 
z rozdaniem nagród dla zwycięskich 
zespołów.

Po rozdaniu nagród, prezes Związ* 
ku Spółdzielni Przemysłowych i RzeS 
mieślniczych J. Niemiec na podsta* 
wie wyników osiągniętych we współ­
zawodnictwie pracy uznał Związek! 
Spółdzielni Metalowych w Bydgosz­
czy za przodujący w kraju. Delega­
cja Związku Branżowego z Byd­
goszczy otrzymała sztandar prze­
chodni oraz dyplomy uznania.

Na zakończenie odbyła się bogat* 
część artystyczna

UJRZYMY O 
NA EKRANIE S

Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie obie drużyny rozegrają między so­
bą dwa mecze towarzyskie. W czwartek 
11 bm. o godz. 19 na lodowisku pod „Grzy 
bem" w Toruniu, natomiast rewanż od­
będzie się w piątek 12 bm. o godz. 19 na 
Stadionie Zimowym Gwardii przy ul. Za­
mojskiego w Bydgoszczy. Oba te spotka­
nia będą generalną próbą sił hokeja po­
morskiego przed międzyokręgowymi me­
czami z reprezentacją Śląska.

Po raz pierwszy reprezentacja hokejo 
wa Pomorza walczyć będzie z reprezenta­
cją Śląska w sobotę 13 bm. o godz. 19 w 
Toruniu, drugi zaś występ hokeistów Ślą­
ska odbędzie się w niedzielę 14 bm. o 
godz. 19 w Bydgoszczy.

Awizując cztery atrakcyjne pojedynki 
hokeistów nie wątpimy, iż przyczynia się 
one do dalszej popularyzacji hokeja na 
lodzie. Bliższe szczegóły podamy nieba­
wem.

MISTRZOSTWA PING-PONGOWE 
MIASTA

W sobotę 13 oraz w niedzielę 14 bm. 
odbędą się Indywidualne mistrzostwa m. 
Bydgoszczy w tenisie stołowym w kate­
gorii mężczyzn i kobiet. Mistrzostwa ro­
zegrane zostaną w świetlicy PZBM przy 
ul. Leśnej 19. Udział w nich mogą brać 
zawodnicy oraz zawodniczki bez ogra­
niczenia wieku, a więc zarówno senio- 

। rzy, seniorki, juniorzy i juniorki. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Tenisa Stoło­
wego WKKF Bydgoszcz, ul. Zamojskie­
go 2.

BOKS NA RINGU BYDGOSKIM
W nadchodzącą sobotę 13 bm. w sali 

ZZK przy ul. Żygm. Augusta w ramach 
mistrzostw bokserskich klasy powiato­
wej będziemy świadkami spotkania pię­
ściarzy Kolejarza Aleksandrów Kuj. z 
rezerwami Ii-ligowego Kolejarza Bydg. 
Początek walk o godz. 19.

PIĘŚCIARZE II LIGI W BYDGOSZCZY
W nadchodzącą niedzielę 14 bm. pięś­

ciarze Kolejarza Bydgoszcz zmierzą się 
w meczu o mistrzostwo II ligi bokser­
skiej z drużyną Budowlanych Poznań. 

I Zespół Kolejarza Bydgoszcz wystąpi w 
i swym najsilniejszym składzie z olimpij- 
i czykiem F'fdzwiedzkim na czele. Po- 
, czątek meczu punktualnie o godz. 17 w 

hali sportowej przy ul. Dwernickiego.

Nie mając własnego 
sprzętu narciarskiego 

moźemif 
jeździć na nartach

W związku ze zbliżającym się se­
zonem narciarskim Polskie Towarzy­
stwo Turystyczno - Krajoznawcze 
przygotowuje atrakcyjną imprezę 
dla miłośników sportu narciarskiego. 
Będzie nią raid narciarski, w któ­
rym weźmie udział około 3000 osób. 
Raid odbędzie się w Tatrach w pier­
wszych dniach lutego i trwać będzie 
trzy dni. Uczestnicy raidu podziele­
ni zostaną na sekcje, z których każda 
będzie mogła wybrać sobie dowolną 
trasę. Warunkiem wzięcia udziału w 
tej imprezie jest odpowiednie za­
awansowanie w jeździe na nartach.

W pierwszych dniach grudnia po­
wstanie w Bydgoszczy sekcja nar­
ciarska szkoleniowa, do której będą 
mogli zapisywać się członkowie 
PTTK nie umiejący jeździć na nar­
tach. Ci wszyscy, którzy nie posia­
dają sprzętu narciarskiego oraz bu­
tów narciarskich, będą je mogli wy­
pożyczyć w PTTK.

Na ekrany bydgoskich kin wszedł 
nowy interesujący, film włoski de 
Santisa pt. „Nie ma pokoju pod 
oliwkami". Prócz tego ujrzymy rów­
nież inne interesujące obrazy filmo­
we.

Niebawem nadejdzie nowy czeski 
film „Dolina śmierci", odtwarzający 
fragment walki wsi czeskiej przeciw 
ko hitlerowskiemu okupantowi. Re­
żyserował go Jirzy Slaviczek.

Ponadto zobaczymy niemiecki „W 
pogoni za sławą" przedstawiający 
kulisy sportu kolarskiego.

W ciągu grudnia na ekrany kin 
bydgoskich powróci kilka radziec­
kich filmów festiwalowych z „Nie­
zapomnianym rokiem 1919“ na czele. 
Kto nie oglądał jeszcze świetnego 
filmu rysunkowego „Noc wigilijna", 
opartego na tekście Mikołaja Gogo­
la, będzie miał jeszcze ku temu oka­
zję. (Ż-fa)

UWAGA, ABSOLWENCI BYD­
GOSKIEGO LICEUM HANDLO­
WEGO, ADMINISTRACYJNEGO 
I SPÓŁDZIELCZEGO!

W' dniu 21 bm. o godz. 11 w 
gmachu liceum przy ul. Koperni­
ka odbędzie się zebranie w spra­
wie zlotu absolwentów.

Go?@pzre?iw>Y?
£>$ KINA

Pomorzanin: Nie ma po- 
koju pod oliwkami (15.45, 
18 1 20.15).

polonia: W pogoni za 
sławą (17 i 19.15).

Orzeł: Ekspress Moskwa 
—Ocean Spokojny (17 i 19)

Wolność: Strefa zachód 
nia (14. 16, 18, 20).

Gryf: Pustelnia Parmeń- 
ska I s. (17, 19).

Bałtyk: Za 
(17 i 19).

Mir: Stalowi 
(19).

Rozmaitości:
Turkmenistan (od 16—23).

Fotoplastikon: Podróż po 
Włoszech (od 14—21).

£ WYSTAW
Pom. Dom Sztuki: Przy 

jaźń polsko-radziecka w 
plastyce Pomorza. Twór­
czość Gogola w plastyce 
rosyjskiej i radzieckiej 
(codz godz. 10—13 i 15—19 
w niedziele godz 10—17)

Muzeum: Reprodukcje

Iljl Riepina (codz. godz. 
10—16, w środy godz. 
do 19).

12 © DYŻURY
Dyżur nocny (w godz. 22 

—8): apteka nr 39 Al. 1 
Maja 5 (tęl. 23—46), apteka 
nr 12 ul. Grunwaldzka 37 
(tel. 34-31).

cenę tycia 

bojownicy 

Radziecki

r^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Środa: Klub kawalerów 
(19).

Czwartek: Klub kawale­
rów (19).

GRZEGORZ KARDAS 
kierownik muzyczny 

komed. „Klub kawalerów”

RADIO
PROGRAM LOKALNY 

FALA 219 M
Środa, 10 grudnia

6.15 Omówienie progra­
mu dnia, 6.20 Poranny 
dziennik radiowy, 13.18 
Muzyka 1 komunikaty, 
16.20 Bydgoski dziennik 
dziennik radiowy, 16.30 
Czeska muzyka rozrywko­
wa, 16.35 Wszechnica Ra­
diowa, 17.20 Polskie pleśni 
ludowe, 17.45 Audycja z 
cyklu „Młode kadry lite­
rackie Pomorza”, 18.05 „Z 
bliska i z daleka".
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Irinka Vaillanda w Warszawie

Pułkownik Foster
przyznaje się do winy

e.ł?t?POfred?i’V powp^e.m napisania kreślą wynik tak pojętej wojny ja- 
tztuki z frontu koreańskiego byłaob- , ko ----
serwowana przez autora reakcja bo- i 
gatych Amerykanów spędzających 
urlopy na Capri na wieść o pierw- ■ 
szych zwycięstwach 1 „  
wojsk ludowych. Vailland podpa­
trzył odtworzone później typy Ame­
rykanów, widząc ich w warunkach 
pokojowych, gdy jeszcze w stosun­
ku do Europejczyków udawali „ide­
alnych" demokratów, ludzi głębo­
kiej kultury i pełnych miłości bliź­
niego. Cień tego nastawienia zacią­
żył nad pierwszym aktem sztuki, 
której główny bohater, pułkownik 
Foster, stara się pozować na świat­
łego, eleganckiego człowieka.

Konflikt rozgrywa się w sztuce 
nie między człowiekiem a człowie- 
iciem lecz między dwoma ideologia­
mi. Imperializm, chęć podporządko- 
Wania sobie całego świata, repre­
zentuje Foster z swymi podwładny­
mi oraz — jeszcze lepiej — koreań­
ski bogacz Cso Ao Yang — świat po­
stępu, walki o wyzwolenie — komu­
nista partyzant, więzień Fostera 
Ma-San.

Konwencje sceniczne zmusiły Vail 
landa do niezbyt prawdopodobnych ' 
motkań amerykańskiego dowódcy 
frontu z więzionym partyzantem. W ' 
wyniku pewnej sztuczności, dialog 
pomiędzy Fosterem i Ma-Sanem nie ! 
wypadł dostatecznie jasno. Prawdzi­
we oblicze Fostera ujawniają dopie- ' 
ro następne akty. Cpada obłudna ! 
maska „dobrze wychowanego star­
szego pana" a na jej miejscu poja­
wia się wychowanek amerykańskiej 
OKademii wojskowej, w której pro- ! 
gramie leży zniszczenie wartości kul 1 
turalnych całego świata. Młody ra- ' 
Ciotel^grafista Paganel słusznie o-

,pax americana".
Poza Fosterem, Ma Sanem i Cso 

u pierw-' Ao fangiem, jednym z motorów 
koreańskich ' akcji jest c6rka Cso Lia’ której rola

w sztuce z początku niejasna ujaw­
nia się z całą siłą w dwu końcowych 
aktach. Lia — mimo odebranego 
„amerykańskiego" wychowania i mi 
mo zbrodniczych interesów jej ojca 
— pozostała koreańską patriotką.

Władysław Krasnowiecki wyreży­
serował przedstawienie z werwą. 
Jest ono krótsze i bardziej zwarte 
od przedstawienia ukazanego nam 
przed pół rokiem przez zespół fran­
cuski. Lepszą jest też dekoracja (Ze- 
nobiusz Strzelecki) i bardzo dobrze 
rozwinięta przestrzeń sceniczna, dzię 
ki której Ma-San nie musi przecho­
dzić przez amerykańską kwaterę, 
co w przedstawieniu francuskim 
było mało prawdopodobne.

Jan Kreczmar z nadzwyczajnym 
umiarem w całkowitej zgodzie z 
tekstem Vaillanda odtworzył odpo­
wiedzialną rolę tytułową. Był figurą 
pełną zakłamania, wierzącą z roz­
brajającą naiwnością w głoszone 
przez siebie wzniosłe hasła, nie znaj 
dujące pokrycia w czynach. Justyna 
Karpińska Kreczmarowa z opano­
waniem zagrała trudną dwupłasz- 
czyznową postać Lyi. Buszyński sta­
rał się być finansistą koreańskim, 
ale jego francuski kolega O'Brady 
dzięki warunkom zewnętrznym był 
lepszy w tej roli. Łoziński jako Pa­
ganel budził sympatię widowni.

Nieprzeciętne przedstawienie, da­
lekie od jakiegokolwiek schematyz­
mu ma zapewnioną na wiele wie­
czorów publiczność. ,

LEON BUKOWIECKI I
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OTWARCIE NOWOCZESNEJ HALI SPOR­
TOWEJ W BIAŁYMSTOKU

W Białymstoku została oddana do u- 
żytku nowoczesna, wielka hala sporto­
wa pierwszy tego rodzaju obiekt w wo­
jewództwie, jedna z poważniejszych in­
westycji sportowych na tym terenie. Re- 
P’5ezJcliutacylna hala sportowa została 
zbudowana według najnowszych metod 
technicznych i wyposażona w najnowo­
cześniejszy sprzęt sportowy.

Nowowybudowany obiekt sportowy, 
Którego gospodarzem jest Zrzeszenie 
Sportowe Spójnia posiada halę o wy­
miarach 38x18 m, balkony dla publicz­
ności, sale ka.pielowe z natryskami, szat­
nie itp. Hala pomieścić będzie mogła 
SL®?"1,8 rozgrywek około 3 tys. widzów. 
Znajduje się tam również biuro ZS Spój-

KRAJOWA NARADA AKTYWU PTTK
W Warszawie odbyła się krajowa na­

rada aktywu PTTK z udziałem ok. 100 
przedstawicieli Okręgów i Komisji Spo­
łecznych.

Po referacie sekretarza ZG PTTK Ce-

pulisa rozwinęła się szeroka dyskusja 
na temat planów działalności na 1953 r.

Obok stałych akcji wycieczkowych, 
silny nacisk położony będzie na jak naj­
szerszy rozwój turystyki kwalifikowanej. 
Równolegle z imprezami o charakterze 
centralnym, mającymi już swoją trady­
cję jak „Turystyczny Raid Narciarski", 
„Pieszy Raid Sudecki", „KaJdy Kolar­
skie Szlakiem PKWN'1, organizowane bę­
dą na szczeblu okręgowym i oddziało­
wym podobne imprezy o węższym za­
kresie.

Wszystkie te Imprezy będą powiąza­
ne ze zdobywaniem odznak turystycz­
nych, które w roku 1953 zostaną wzbo­
gacone o odznakę „Turysta Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej" wzorowanej 
na klasyfikacji turystów 1 odznace tu­
rystycznej ZSRR.
Plany pracy na rok 1953 przewidują 

szeroko zakreślone szkolenie organiza­
torów, przewodników i turystycznych 
działaczy społecznych. Stworzenie ośrod­
ków turystycznych przyczyni się do u- 
sprawnienia i jeszcze większego upow­
szechnienia ruchu turystycznego.

Zapoczątkowana w ubiegłym sezonie

przez PTTK akcja wypożyczania sprzętu 
narciarskiego będzie kontynuowana rówu 
nież w sezonie bieżącym.

Sieć wypożyczalni zostanie znacznie 
rozszerzona. Obejmuje ona następujące 
21 miejscowości: Andrzejówka, Biały­
stok, Bydgoszcz, Gdańsk, Katowice, 
Karpacz, Kielce, Kraków, Krynica, Lu­
blin, Łódź, Olsztyn, Opole. Poznań, 
Szczyrk, Szklarska Poręba, Szczecin, 
Warszawa, Wrocław, Zakopane, Zielo­
na Góra.

BOKS, NARCIARSTWO, SZERMIERKA 
I STRZELECTWO OBJĘTE JEDNOLITĄ 

KLASYFIKACJĄ SPORTOWĄ
Na podstawie uchwały Prezydium Głó­

wnego Komitetu Kultury Fizycznej w 
sprawie wprowadzenia jednolitej klasyfi­
kacji sportowej i norm klasyfikacyjnych 
w dyscyplinach sportu uprawianych w 
Polsce, wprowadza się w życie do czasu 
wprowadzenia nowej klasyfikacji, nowe 
normy klasyfikacyjne w następujących 
dyscyplinach sportu: boks, narciarstwo, 
strzelectwo, szermierka.

SPORT W CSR
Puchar CSR w piłce nożnej zdobyła 

drużyna ATK, która w finale pokonała 
Skodę (Hradec Kralovo) 4:3 (1:2). Naj- 
epszym zawodnikiem na boisku był 
namkarz Doleją! — ATK.

*
Przed spotkaniem ze Szwecją repre­

zentacja CSR rozegrała spotkanie z 
kombinowaną drużyną Pragi. Po pięk­
nej stojącej na wysokim poziomie grze 
'.•.yetężyła reprezentacja CSR 5:3 (3:1,

Piękna jest zima w górach (Aren.

SZACHOWE MISTRZOSTWA ZSRR
W niedzielę 7 bm. w odbywającym się 

.. Moskwie szachowym turnieju o mi- 
trzostwo ZSRR rozgrywano partie 8 

• undy. Bolesławski wygrał z Kanem u- 
nacnlając tym zwycięstwem swoją po- 
■ycję na czele tabeli. Zwycięstwa od- 
deśli młodzi szachiści leningradzcy 
lywszew i Korcznoj po raz pierwszy u- 
estniczący w mistrzostwach ZSRR. 
,'wszew doskonale rozegrał partię z 
i.strzem ZSRR Keresem, zmuszając go 
a poddania się. Jest to druga porażka 
jtesa w turnieju. Korcznoj zwyciężył 
iwickiego. Moisiejew pokonał Llpnic- 
ego. Remisem zakończyły się partie: 

rolusz-Tajmanow i Suetln-Bronszteln. 4 
partie odłożono.

Panu Doktorowi Danielewskiemu, Ordynatorowi 
Oddziału in wewnętrznego Szpitala Wojewódz­
kiego, jak również Jego całemu Oddziałowi skła­
dam najserdeczniejsze podziękowanie za sumien­
ną, troskliwą 1 fachowa opiekę jaką otoczył moją 
żonę przywracając jej zdrowie — zobowiązany 
i wdzięczny 
11193g)
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Stefan Szymański
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i Łucja Masłowska

| PRACOWNICY POSZUKIWANI~~[ 

GŁ. KSIĘGOWEGO od zaraz przyjmle na dobrych 
warunkach Spółdzielnia. Adres poda IKP Bydgoszcz 
__ ________________________ _ _____________(11165k 
ł rodziny pracowników stałych, MURARZY, TRAK- 
RZYSTOw, WŁODARZY oraz pracowników sezono­
wych przyjmle od zaraz Gospodarstwo Rolne Prze- 
pełkowo, pow. Sępólno, wojew. Bydgoszcz stacja 
Obodowo. Mieszkanie z pokojowe z kuchnią za- 
pewnione, __  (11212k
WŻ. BUDOWLANYCH, TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH zatrudnią natychmiast Okręgowe Zakłady 
Zbożowe w Bydgoszczy ul. Armii Wojska Polskiego 
5. Sekcja Kadr. (11258k
JzibNEGO GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. TRZECH 
KSIĘGO W ICH TECHNICZNYCH, PIĘCIU KIEROW­
NIKÓW GOSPODARSTW I JEDNĄ MASZYNISTKĘ 
SSUudni od zaraz Zespół PGR Motarzyno, pow. 
Słupsk. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego 

Zgłonrenia kierować do Dyrekcji Zespołu 
PGR Motarzyno—poczta Motarzyno, powiat Słupsk.

(11257k

Punkt Radiotechniczny 
Spółdzielni Inwalidów w 
Wąbrzeźnie plac Zwycię­
stwa I

WYKONUJE
NAPRAWY

radioodbiorników różnych 
typów, wzmacniaczy, a- 
dapterów itp. (11201k

GONIEC 1 WINDZIARZ potrzebni od zaraz. Zgło- 
ttesda Dział Personalny IKP Bydgoszcz, Czerwonej 
Attnii 18. (■w 34).

fi NAUKA
TRZą MIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź Ł 
skrytka 163. ((10833k

FUTRO karakułowe w do­
brym stanie sprzedam. 
Gen. Stalina 51-3. (11220g
PIERZYNĘ w dobrym sta­
nie, skrzypce 3/4 sprze­
dam. Sokoła 16-2. (11192g

moja najukochańsza żona, nasza troskliwa mateczka, córka, siostra 
synowa zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. w dniu 
9 grudnia 1952 r.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 12 bm. o godz. 15-tej x ka 
pllcy cmentarza na Bielawkach.
W ciężkim smutku pogrążony

Ul jaj
PODNOSZĘ oczka na po­
czekaniu. Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 35. (11190g
ZEGAREK srebrny ze skó 
rżanym paskiem zgubiono 
w pociągu na linii Prze- 
chowo—Swlecie. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Kry- 
styna Grajewska, Prze- 
chowo.
ZNALEZIONO teczkę skó 
rżaną Łęgnowle. Odebrać) 
u ob. płaczka Łęgnowo.

(11161g |
OSOBA, która zabrała to 
rebkę w piekarni, proszo­
na o zwrot, Zdręka, Byd­
goszcz, Wł. Bełzy 110 
__ _______________(11152g 
STARSZY, samotny, przy­
stąpi jako wspólnik — 
wieś lub miasto. Oferty 
IKP Bydgoszcz nr „11234".

(11234g
UWAGA! Oczka podno 
szę na poczekaniu. Al. 1 
Maja 24-3 (naprzeciw „Cr: 
staluj). (11223g 
SKRADZIONO kartę mel­
dunkową, proszę O zwrot. 
Bronisława Reszka. Byd 
goszcz^Lipowa 4-1. (11284 
MAŁY lokal wystawą do 
oddania. Oferty IKP Byd­
goszcz „11279". (11279
SKRADZIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Mi- 
zerka Joanna Bydgoszcz, 
Lenartowicza 11. (11245g
|| pokoje""

STARSZY na stanowisku 
spokojny, samotny, poszu­
kuje od zaraz pokoju ume 
blowanego ew. próżnego— 
śródmieściu. Oferty IKP 
Bydgoszcz „11196". (11196g 

| DZIERŻAWY | 
WYDZIERŻAWIĘ lubza. 
mienię 10 ha gospodarstwo 
na Pomorzu, pow. Gru­
dziądz na 1/2 do 2 hekta­
rowe. Wiadomość: Żudrak 
Gdańsk. Szczygla 22-8.

(11255k
ZAMIANY ||

ZAMIENIĘ w Gdańsku — 
Wrzeszczu komfortowe 

cztery pokoje z ogródkiem 
na dwa pokoje z kuchnią 
w Inowrocławiu. Zgłosze­
nia IKP Inowrocław. 10717
1 POKÓJ używalnością 
kuchni przy ul. Głuchej 
13-1 Czyżkówko 26 m. 2 za 
mienię na pokój z kuch- 
nią. (11199g 
POKÓJ kuchnia Bielaw- 
ki zamienię 2 pokoje kuch 
nią, koszty remontu zwra­
cam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (

Bydgosżcz. w grudniu 1952 r.
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

(11283g

R O WEll męski, west falkę 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Gołębią 71-8.(11232 
MOTOCYKL 100 ka 4 takt 
stan b. dobry sprzedam. 
Gloria. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 94. wejście z Fredry 
_______ * (H246g 
SAMOCHÓD ciężarowy 
,,Diesel", motor „Steyer" 
8 cylindrowy nowy, po­
wietrzne chłodzenie, ma­
szynę licząco-piszącą z dłu 
glm wałkiem marki „Con­
tinental" sprzedam. Zgło­
szenia: Kalinećki, Dwór-1. 
oowa 72.__________ (L410(5 , , . _ ---------------------- ----- —“imaniem lub bez po trzeb- 
SKRZYPCE, mandolinę | ny. Bydgoszcz, Mińska 14. 
sprzedam. Busalski. Al. 1 (11226g
Maja 87 (podwórze) od 16 
—18-tej (11171 POTRZEBNA na przychód
-------- --------------------------ne gosposia lub pomoc z 

ELEKTR, lampę, podusz- gotowaniem natychmiast, 
ki, buty, kapce sprzedam. Plac Weyssenhoffa 3 m. 3. 
Bydgoszcz, Matejki 10-7. (11276

m kupn° ii 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Przędzy | 
wełnianej chłopskiej 
po cenie wolnorynkowej 
Kupimy każdą ilość 

Spółdzielnia „SPLOT" 
Al. 1 Maja 128 

illillllllillliiiiliiiiliiiiiiiiiiiiniliii 
(H248gjWOŹNICA samotny utrzy-

(11243g
SYPIALNIĘ stan dobry — 
okazyjnie sprzedam. Chro STÓŁ od maszyny do szy- 
brego 3 m. 5. (11273 cia lub maszynę, sanki,
- .... ~ (Silne siodło rowerowe ku-
2 KOMPLETNE łóżka Ma- pię. 24 stycznia 9 kiosk, 
łe żelazne sprzedam. Byd-' 
goszcz, ul. Ogrodowa 5-3. 
_____  (11282g

W
W dniu 8 grudnia 1952 r. zmarł nagle opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, syn. wujek, szwa 
gier i teść śp.

Stanislaw Doberszyc
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. XII. br. o godz. 15-tej z kaplicy 
cmentarza na Bielawkach.
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni
11272g) ŻONA, MATKA. DZIECI I RODZINA

SAMODZIELNY pokój 20[ 
m2 zamienię na podobny. 
Adres wskaże IKP Byd j 
goszcz. (11200 i
POKOj większy zamienię 
na mniejszy śródmieściu. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
■■11219“.  (11219g
3 POKOJE kuchnią w | 
śródmieściu zamienię nall 
4 lub 2 większe. Oferty 
IKP Bydgoszcz „11229“. 

(11229g
Z RODZINĄ wojskową 21 
pokoje kuchnią Osiedle 
Leśne, zamienię na pokój 
kuchnią śródmieściu. O-J 
ferty IKP Bydgoszcz 
..11285“, (11285g

MIESZKANIE 3 pokoje | 
komfort Zabrzu zamienię 
na 4—5 pokoi Bydgoszczy. 
Toruniu. Poznaniu, Gdyni. 
Krakowie. Koszt przepro­
wadzki zwracam. Wiado­
mość Goryawowlcz Maria 
Zabrze, Moniuszki 44.
_________________ (11274
POKOIK osobnym wej­
ściem. centralne ogrzewa­
nie. śródmieściu Bydgosz­
czy zamienię na większy 
S. ,KP "‘S

ii ZGUBy II

Dnia 8. XII. 52 zmarł długoletni Prezes Sekcji 
Transportu Towarowego śp.

Stanisław Doberszyc
W zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę 
Cześć jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11. XII 
1952 o godz. 15.00 na cmentarzu parafii św 
Wincentego a Paulo na Bielawkach.

Sekcja Transportu Towarowego 
Wojewódzkiego Związku Zrzeszeń

Pryw. Handlu i Usług w Bydgoszczy
(112561 i

(11177g
DOMEK z ogrodem, zie- 
niią lub bez Bydgoszczy SZAFĘ kombinowaną no-ifcupję Oferty IKP Byd- 

wą sprzedam. Bydgoszcz,' goszcz Ulg3. (11^3 
ul. Kujawska 130-9. (11280g ---- ---------  ' B

a 7 ~ MASZYNKĘ do podnosze-OBRĄCZKI ślubne, zegar nja oczek kupię. Oferty 
ścienny sprzedam. Byd-:wraz z cena skiadać nop 
goszcz. Sienkiewicza 29/H BydgoszCz „l1225''

TAPCZANY korzystnie po 
lecą Pracownia Tapicerska 
Grzemielewski. Bydgoszcz. 
Al. 1 Maja 78. (11191g

zstokov W^ZEK autko sprzedam. 
J11-5, i Bydgoszcz, Pomorska 14;

DUŻĄ westfalkę o dwóch1 __________
piekarnikach, nadającą się ŁÓŻECZKO ,-----
do stołówki lub Zakładów sprzedam. Bydgoszcz. Ko-'goszcz. . - --«,  

(U^ZE^AR ścienny dobrym 
(lll«8g' MOTOCYKL SHL stan bar stanie sprzedam. Łokietka 

.--------- ------------- I dzo dobry sprzedam. Snia- 15 (11266g
nowy, deck ich 39-1 w podwórzu.1

* (11244g
(11172 ----------------------------------

PIANINA, fortepiany, 
<>rzedaje, kupuje Cichon. 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
109, tel. 37-72.1-

_ (11225 
MOTOCYKL SHL mało 
używany kupię natych­
miast. Adres wskaże IKP.

_ (11235
HYDROFOR do pompy 
motorowej kupię. Byd­
goszcz, Gen. Madalińskie- 
go 19 (Jary). (11249g 
KUPIĘ opony motocyklo­
we 400 X 18, sprzedam no­
wy wał karbowy, łańcuch 
sprzęgłowy, zębatki do

_________________  motocykla SHL Kujawa — 
KOMPLETNĄ skrzynię ! ®aza sPrz^tu- Bydgoszcz, 
biegów i dyferencjal do;®w' Tr6jcy 31. (11268g
..Zdndappa' 560 sprzedam. tik
Jankowski, Zduny 8. . PRACY POSZUKUJĄ ■

(112771 IM
PRACĘ stałą kosztoryso­
wanie budowlane itp. 
przyjmę Bydgoszćzy od 
stycznia, siedmioletnią pra 
ktyką, warunek mieszka­
nie. Oferty Chełmno slcryt 
ka pocztowa 7. (11251k
PRZYJMĘ sprzątanie na 
kilka godzin dziennie. O- 

— — ferty IKP Bydgoszcz 
(11227g „11230". (11230

p.(11270
mio-» SKRZYPCE koncertowe 
(inaag okazyjnie sprzedam. A- 

metalowe dres wskaże IKP Byd- 
’oszcz. Ko- goszcz. (11250g

ROWER damski nowy: 
sprzedam. Bydgoszcz, Stalli
Ha 64-5. (1H72
—----------- —------ , '|KOŻUCH długi nie kryty

WÓZEK autko,kulkowe okazyjnie sprzedam. Byd- 
lóżyska, dobry stan sprze- gOSZCZi Konarskiego 11-8. 
dam. Sienkiewicza 10-7. (11237(11198g----------------------------- '

na 64-5.

^^vne^JSm S^AdreT ™Sże 
P S lŁł Bydgo—■___

Bocianowo 16-5. , „
SINGER endlarkę męską 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszą endlarkę. Oferty 
IKP Bydgoszcz „11231".

(11231g 
 

fYPlALNlĘ korzystnie 
ąproedam. Bydgoszcz, uL 
Chwytów o 6, stolarnia.

(11241

MATERIAŁ jasną setkę 
1,60 m. sprzedam. Poczto­
wa 1-7 od godz. 12-tej.

(11267g

ZGUBIONO portfel doku­
mentami na nazwisko Sa­
ganowski Karol. Byd­
goszcz, -Stalina 276. (11175

ZGUBIONO mufkę z ręka 
wiczkaml, pieniędzmi Po 
znańska — Szymborska — 
Mała Andrzeja — Marulew 
ska. Zwrot wynagrodzę. 
Inowrocław, Lipowa 31. 

 (10716
 ’i LEŻANKĘ, łóżko, stół, sza 

MOTOR elektryczny 3 KM *ę. futro łapki, obrus wy 
380 V, przekładnia na 40 szywany sprzedam korzyst 
obr. sprzedam. Kijowska nie- Zduny 1-9 parter. 
26. (11239, 1| |m

J II P0SADY WQLNE n
* zww-fT inxirtr* i—KONIA na biegunach, ro-

werek na trzech kółkach U CZELADNIKA krawieckie
białe futerko
Czerwonego Krzyża 90-4.

(11228

sprzedam [go przyjmę zaraz. Byd­
goszcz, ul. 15 Grudnia 22.

ll
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ZGUBIONO leg. służbową 
Zjedn. Zakład. Rowero­
wych nr 08181 na nazwi­
sko Linka Helena. (11221g 
ZGUBIONO leg. służbową, 
przepustkę 1 leg. Zw. Zaw.’ 
Harczenko Janina. (11233g

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Stró- 
żewska Krystyna. Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 94.

_______ (11247gZGUBIONO brulion zapi­
sami. Oddać za wynagro-

ZGUBIONO kartę mel-1 <5zeni®m- Chełmińska 1 
dunkową nr F/XX/95061warsztat Podwórzu. (11135g 
Głogowski Antoni. Koro-1 -
nowo, Bydgoska 15. (11189g ZGUBIŁAM legitymację 

służbową, wydaną przez
ZGUBIONO przepustkę fa Liceum Ogólnokształcące „ 
bryczną Majchrzak Danu-.w Ciechocinku na nazwi- Papler biały gazet rot l= ---------- . Imat kl vn h g h

E-ni ługi

ZGUBIONO potwierdzenie 
odbioru nr 80316 Zrzesze- 
nia Kupców — Fortuna, 
Wzgórze Dąbrowskiego 8.

(11269g

Bydgoszcz, Szwedzka 7jsko Brzozówna Halina 
(HZTigl (11149 (u2wk

OGŁOSZENIA DROBNE pu 1.5U z| za słów..
milimetr.: w tekście 10.50. za tekstem 4.50. nekrologi*Trt 
za 1 mm Ogłoszenia w snecialne.1 rubryce 30 zł za i
2-łamowy (za tekstem) W niedziele t twteta dro"t


